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W a r u n k i ?
Mnożą, się dalej wieści o rozmowach, pro

wadzonych w Berlinie przez polityków war
szawskich pewnego odłamu. Mówił o nich 
nawet kanclerz Hertling w parlamencie, po
wiadając, że propozycje warszawskie trze- 
fca będzie zbadać, o  ile dadzą pogodzić się* 
z celami państw centralnych. Dokładna 

eść tyeli rozmów usuwa się na razie z pod 
ytyki, gdyż oficjalnie nie przedstawiono 

tej pory nic pewnego; hrlkRonikier za- 
eGzył nawet, jakoby dotychczasowe wer- 

yo owych „warunków44 polsko-niemieckie
go porozumienia były autentyczne. Niemniej 
•rersye takie mnożą się i na opinię od- 
działywują w duchu dla rozmów berliń
skich z góry mało korzystnym, w szczegól
ności gdy idzie o pewne ze strony polity
ków niemieckich stawiane, warunki.

Powiedzieliśmy wczoraj, że wszelkie pour 
f&rlers, prowadzone przez pewne grupy po
etyczne musimy uważać za nie obowiązuj ą- 
&L dopóki nie weźmie w nicli udziału czyn- 
ą}k decydujący, tj. rząd i regencja, jedy- 
Vie powołane są do decyzji, czy. jakiekol
wiek układy są dzisiaj —  ich zdaniem —  
Wskazane i pożyteczne. My, z naszej st.ro- 
/jgr, nie możemy w danych warunkach po
minąć wątpliwości, jakie się zasadniczo na
suwają, tern bardziej, że nic jeszcze nie 
wskazuje na przymus prowadzenia takich 
wkładów z Bedlnem, zaś nie ukrywamy, że 
tylko ostateczność, naprawdę ostateczność, 
mogłaby je tłomaczyć.

Jeżeli wdęc do owych wersyj o warunkach

można we wszyHkich urzędach pocztowych A ustro-Wegier, Pol«ki i Niemoc, we wszystkich Rgescyaeh dzienników lab 
bezpośrednio w Admiuistracyi. (W Oki: pacy i’ niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty mężna usku

teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Kr 23G93), przez Baok Krajowy i w Admisistrscyi Wydawnictwa.
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tego, że widzimy w ich żądaniach tyle zmy
słu realnego, tyle poczucia korzyści, jakie 
państwo niemieckie chce wyciągnąć ize 
szczęśliwej dzisiaj dla siebie .konstelacji na 
wschodzie —  właśnie dla tego trudno nie 
dziwić się wmięszaniem w te pozytywne 
postulaty kwesty] zgoła nierealnych i pozba
wionych politycznego znaczenia.

Nie rozumiemy np., czemu pos. Naumann 
i inni wysuwają jako jeden z punktów „ofi
cjalne stwierdzenie przez Polskę, że uznaje 
ona obecną granicę Rzeszy niemieckiej za 
prawną i stałą (zu Reekt bestehend41?). Nie 
rozumiemy tem bardziej, że sam pos. Nau
mann stwierdza potem, iż „nie potrzebujemy 
tego ze względu na nasze granice, albowiem 
potrafimy- sarni je obronie . Po coż więc to 
żądanie?

Nie wiemy, gdyż argumenty dalsze pos. 
Naumamia wcale go nie uzasadniają. „Sto
sunek nasz —  powiada —  do nowego pań
stwa polskiego zależy od tego, czy będzie
my zabezpieczeni przed ciągłe-mi knowania
mi prądów irrcdcntystycznyeh... Polacy mo
gą wymagać uszanowania swych granic 
przez Niemcy tylko wówczas, jeżeli nie po
zostawią cienia wątpliwości, że nowe pań
stwo nie będzie odgrywało takiej roli, jak 
Serbia w stosunku do Anstro-Węgier44.

Ze stanowiska „beati possidentes44, Ł-tiyy 
dzierży ziemie polskie .rozbiorami nabyte, 
można pojąć, iż pragnie sobie łup zabezpie
czyć. Ozy jednak oświadczenie urzędowe 
jest w tym razie gwarancją? Dyplomacja 
niemiecka wie dobrze o zasadzie, iż'wszel
kie umowy polityczne Obowiązują dopóty, 
dopóki istnieją warunki, w których zostały 

©we prywatno pogadanki nie przemienią^śię' zawarte. Wie o “niej gdyż ją % łn-
dzioiaj powracamy^ to tylko z myślą, czy

prędzej czy później w prawdziwe polityczne 
tokowania? Jakkolwiekby miały ukształto
wać się ostatecznie losy polskiego państwa, 
faktem pozostanie, że Niemcy i Polska bę
dą ze sobą sąsiadowały przez ścianę i że 
temsamem będą skazane na wzajemne sto
sunki. Z drugiej strony sytuacja militar- 
jpo-polityczna drwili bieżącej i okresu naj
bliższego może pociągnąć za sobą potrzebę 
Uregulowania stosunków na czas obecny, 

ie wchodzimy w kwestye zasadnicze, po
dstawiamy na boku pogłoski o „przymie- 

tzu4‘, o „konweneyi wojskowej44, o „unii cel- 
t*ej44, nawet o ustępstwach tery tory alnycli 
Ili wschodzie, jakie rzekomo miałyby przy
paść państwu polskiemu z ramienia Rzeszy.

f to kwesty© realne, które można oceniać 
ten lub inny sposób, lecz o których da 

8̂ ę prowadzić dyskusyę, na politycznych 
Wspartą przesłankach. Rozumieją to polity- 
ey niemieccy, z którymi rozmawia w Ber
linie grupka warszawska —  ale właśnie dlą
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Osoby charakterystyczne Polaków 
w pojęciu Fryderyka Drugiego.

(Dokończenie).

Dwoje Polaków wpłynąć było mogło na 
Usposobienie  ̂i zachowanie się Fryderyka 
Wobec ludności polskiej w zabranych pro- 
“Jffocyach: jenerałowa Skórzewska i biskup 
Łłrasicki.
43dy Akademia Umiejętności w Berlinie 

Rządziła dnia 29 stycznia 1767 —  pisze 
*fttor Helden-Geschichte Friedriehs d. G r.4) 
.^-posiedzenie z okazyi rocznicy urodzin 
Jjyderyka, które uświetniono było obecno- 
*6$ dworu i wielu wybitnych osób, była 
"9juiędzy nimi tak?? uczona małżonka król. 

^Iskiego jenerał-lejtnauta hr. Stan. Sko
powskiego. Przybyła ona dnia 1 stycznia 
-*67 w  ̂ towarzystwie kapitana von Dro- 
*£n z wielką świtą do Berlina, brała udział 
JTkfliabawach karnawałowych i prawie co- 
«*i©A bywała n a k ła d a ch  u królowej. Po 
gtfnawale, wracając do domu, wstąpiła do 
"Pczdamu, gdzie ją następczyni tronu bar- 

óh?n/i Taw ê Pfwyjęła, a król zaprosił na 
^ue ^sine l4avaient 

»  jours ucceufii;ę avec une faveur mar-
' i ł  I X ,  4 4 6 .  •

stoiTOgrafii politycznej niemieckiej zaczer
pnęła i wielokrotnie stosowała. Dość przy
pomnieć stosunek, jaki zachodzi między 
traktowaniem Polaków pod berłem pia
skiem, a między prawami, które w trakta
tach zostały im zawarowane. Jeżeli więc po
litycy niemieccy myślą o przyszłym stosun
ku między Polską a Niemcami, to przede- 
wszystkiem powinni dążyć do wytworzenia 
takich warunków, którćby relacjom do
brym sprzyjały. Warunek ’ taki —  zawsze 
ze stanowiska polityki pruskiej —  to prizy- 
znanie Polakom pod zaborem pruskim tar 
kiego równouprawnienia, które zapewni im 
nieskrępowany rozwój narodowy, taki przy
najmniej, jakim cieszyli się pod berłem au- 
stryackiem.

Tak wygląda kwesty a przyszłych stosun
ków, postawdona konkretnie i ze stanowiska 
polityki realnej —  zwłaszcza, że odwrotną 
stronę medalu stanowi pełne poczucia siły 
oświadczenie pos. Naumamia, iż Prusy po-

trafią swe granice własnym orężem obronić.
Przypuszczać możnaby, że politycy nie

mieccy pragną w istocie,aby owe nieobowią- 
zujące rozmowy przybrały charakter powa
żniejszy. Jest to ich sprawa. Ale w takim 
razie —  powtórzmy —  dziwić musi, że dy
skusyę kierują także na kwestye. politycznie 
nierealne. A  nieroznmieją, że z ich właśnię 
stanowiska po-winniby unikać wszystkiego, 
coby mogło rozmowę pogmatwać, lub -jej 
rezultaty unicestwić praktycznie.. Niezna
jomość psychiki polskiej była zawsze cechą 
dyplomacji niemieckiej na wewnątrz, i ze- 
wnątrz państwa. Ale niewiele zaiste tej zna
jomości potrzeba, aby dorozumieć się, że 
żaden naród, a zwłaszcza, tak obolały, jak 
polski, nie przejdzie pod jarzmem kandyń- 
skiem dobrowolnie i berz- protestu, chociażby 
nawet był do tego gwałtem przymuszony. 
Chwilami miałoby się wrażenie, iż polity
kom niemieckim nie idzie o nic innego, jak 
o upokorzenie Polaków przed światem, bo 
realnych zysków ze swego postępowania 
spodziewać się nie mogą.

Raczej przeciwnie. Bo gdyby im szło na
prawdę o porozumienie z Polską, to musie
liby pojąć, że byłoby ono tem bliższe urze
czywistnienia, im silniejsze oparcie miała
by w duszach i sercach ogółu ta władzo, 
polska, z  którą, prowadziliby rokowania. —  
Cóż -więc mogą obiecać sobie po takich roz
mowach czy umowach,’ które musiałyby 
zwrócić ten ogół uczuciowo przeciw odno
śnym czynnikom, które musiałyby wywołać 
reakcyę o pędzie niepowstrzymanym? Pó
źniej, po ochłodnięciii z pierwszego wraże
nia, zrozumiałby niejeden, iż czas-eon musi 
'się miedz na chwilę gwątłowi, zacisnąć zę
by i zmilczeć. Od ogółu jednak żądać tego 
niepodobna. A  wówczas wyrwałby się z pier
si społeczeństwa protest uczuciowy, niczem 
nie stłumiony protest, który unicestwiłby 
wszelkie zamiary polityków niemieckich, 
gdyż przeciwnicy ich wyzyskaliby go na 
dowód, że naród odrzuca to, co przyjęły je
go władze. I racy a byłaby niewątpliwie po 
ich stronie. Bo kiedy jak kiedy, ale dzisiaj 
trudno już mówić o polityce gabinetowej, 
którą prowadzi się w kilka osób przeciw 
społeczeństwu.

Nie dotykamy —  trzeba powtórzyć raz 
jeszcze —  potrzeby ani celowości układów, 
jakie mogłyby zawiązać się między władza
mi polskiemif a Berlinem'. Będzie czas na 
to, gdy ze sfery nieobowiązujących poga
danek wejdą, w rzeczywistość. Rzeczą, de
cydujących czynników będzie osądzić tę po
trzebę, czy niepotrzebność, one bowiem bę
dą odpowiedzialne. Próbowaliśmy stanąć 
tylko na stanowisku tych polityków nie

mieckich, którzy o zbliżeniu x do państwa 
polskiego mówią i za cel je biorą. Jeżeliby 
zaś szło o stanowisko polskie, to w  tej chwili 
mamy jedno tylko. Streszcza się ono w zro
zumieniu, iż koni cez nem jest budowę pań
stwa polskięgo ‘wieść dajej, kompetencję 
władz jego rozszerzyć, ale jeszcze ważniej- 
szem jest. utrzymać między- niemi a naro
dem harmonię i zaufanie. Nie tak dawno 
stwierdziła regencja, że czerpie swoje upra
wnienia z poczucia, iż naród ma w niej 
symbol swych dążeń i praw nieprzedawnio- 
mych, a niesprzeuajnycli. Każdy fakt, który 
poczucie tego w narodzie umocni, będzie 
nową cegłą pod gmach państwowości pol
skiej. Ale każdy, któryby podkopywał uf
ność ogółu do władz, któryby wywoływał 
uczuciowe odruchy o nieobliczalnych na
stępstwach —  każdy fakt taki byłby szkodą 
.nie do naprawienia. Bo przyszłość Polski 
zależy wprawdzie od wyniku zmagań orę
żnych, ale nie w najmniejszej części zawi
sła także od spójni, jaka łączy powstające 
państwo z jego władzami, od uznania, ja
kiem będą otoczone, i od posłuchu, - jaki 
znajdzie każdy ich krok.

ściwe, bo była państwem same:skrom. Czy 
nie tak?

quee“ —  powiada rreuss we wstępie do wy- 
dania ̂ listów Fryderyka, do niej. —  Dwa 
łata później w jej obecności na posiedze
niu publicznem Akademii Umiejętności czy
tano jej referat o pochodzeniu Polaków.

Fryderyk zaś rozentuzjazmowany przy
miotami jej ducha, pisał o niej do W ol
tera:

 ̂ „Jest to zjawisko fenomenalne. Ta ko
bieta ma zdecydowane upodobanie w lite
raturze. Nauczyła się po łacinie, po grecku, 
po francusku, po włosku i po angielsku. 
Zna klasycznych autorów doskonałe. Żyje w 
niej prawdziwie duch benedyktyński. Przy- 
 ̂tem odznacza się Wielką inteligencyą, 

świetnością pomysłów, łatwością konwersa
c j i  „et aucune des frivolites de son sexeu. 
Przytem sama sobie wszystko zawdzięcza. 
Trzy zimy ostatnie tu spędziła w Berlinie 
wśród literatów i uczonych44.

Nic dziwnego, że ją  Fryderyk za wzór 
stawiał wszystkim Niemkom.

•)Je preche son exemple a toutes nos 
femmes qui auraient bien une autre fa ciii te 
que cette Polonaise a se former; mais elles 
ne eonnaissent pas la fełicite cŁe eeux qui 
cultiveqt les lettres44 i).

Listy Fryderyka do hr. Skórzewskiej peł
ne są też uprzejmości czy to z okazyi przy
bycia jenerałostwa z siostrzeńcami, czy też 
choręby męża, czy wreszcie śmierci matki.

A życzliwość zachował Fryderyk i dla dzie- 
. ci jenerałowej. Gdy po jej śmierci ( f  1773) 
córki jej Garczyńska i Gorzeńska, pisały do 
niego w sprawie wychowania młodego Fry
deryka Skórzewskiego w Prusiech, udzielił 
im szczodrobliwie swej rady:

„Edukacja —  pisał —  jaką Was? brat 
tutaj otrzyma jest daleko lepsza aniżeli w 
Polsce. Pozatem będąc m o i m  w a s a l e m ,  
n i e potrzebuje bynajmniej posiadać* j ę - 
ż y k a p o l s k i o  go. Poczdam 5. II. 1783 U.

Uważał zatem Fryderyk za rzecz zbyte
czną, aby Polak, który dostał się pod jego  
zabór,', władał językiem polskim i wykształ
cenie w tymże otrzymywał kierunku. Nie
wątpliwie też sympatye do Prus, jakie ży
wiła Skórzewska, ułatwiły Fryderykowi po
wzięcie szacunku dla niej. Zasługi zaś jej 
wobec zaborczego państwa były niemałe.

Plany Skórzewskiej —  powiada biograf 
j Brenkcnhoffa znanego męża zaufania Fryde
ryka w sprawach polskich, prof. Meisner z 
Pragi — miały najskuteczniejszy wpływ na 
losy całej jej ojczyzny. Była to kobieta bar
dzo wiclkichs ił ducha, a duszą i ciałem u- 
sposobiona bardzo korzystnie dla Prus. Mia
ła ona nie tylko mnóstwo najcenniejszych 
stosunków w Warszawie, ale i wszyscy mar
szałkowie konfederacyi bywali u niej, sta
rali się o jej przyjaźń i odkrywali jej swoje 
zamiary. Codziennie yfr Drezdenku można

0  Oę. XXIII, 124/5 Poczdam, 22. D. 1767. U Oe. X Ł  .19-22,

Rzeczy polskfc.
Mania militaris.

W  „Gońcu44 warszawskim pisze się znów 
bardzo wiele o armii Królestwa i © „szko
dach44, jakie ponieśliśmy już dlatego, że jej 
niema. Wdzięczny to temat dla amatorów 
bezpłodnych dociekań. Ostatnio dostaliśmy 
za przykład Bułgaryę, która, zdaniem tego 
pisma, nie myślała o niczem, £ylko o armii 
i temu zawdzięcza wszystkie swe powodze
nia. Przypomina więc „Goniec** wszystkie 
sukcesy oręża bułgarskiego, przechodzi lek
ka nad porażką dyplomatyczną Bułgaryi 
w pokoju bukareszteńskim —  czemu armia 
nie zapobiegła —  i kończy:

Bułgarya po pokoju tym pizj-cichła, nie 
przestawała tylko pielęgnować wojska i o- 
czeldwała odpowiedoicli warimków. Jej przy
gotowania wojenne, dbałość o posiadanie 
licznej i bitnej armii z jednej strony, jej po
wściągliwość i ostrożność w szukaniu przy
chylnych konjunktur z drugiej, a poza tom 
śmiałość decyzyi, nie zaś wrodzona naszym 
politykom połowiczność, sprawiły to, że wy
nik wojny wszechświatowej będzie dla nich 
wprost imponujący, że z małego państewka 
stanie się państwem wcale rozległem i szano- 
wanem. Gdyby -nasze władze ŵ ż̂sze i naj
wyższe, zamiast układać okólniki, protesto
wać, demonstrować i ślubować, udały się 
były na miesiąc do Sofii na naukę — nape- 
waio bylibyśmy obecnie nią odbierali cio
sów i nie czekali na nowe.
Wiadomo, że na ,,gdyby44 niema argumen

tu. Przypuszczać wolno wszystko. Ale o  je- 
dnem nie trzebaby1 może zapominać —  o 
tem, że Bułgarya kieijpwała swoją armią 
i swoją polityką, tak, jak uważała za wla-

było u niej widzieć najwybitniejszych ludzi 
którzy stali u steru w Polsce. Ta dama była 
Breckenhoffa najgorętszą przyjaciółką i 
przez nią dowiadywał on się o tajemnicach 
warszawskich, często i petersburskich, a o- 

■ prócz tego o zamiarach marszałków kónfe- 
deraeyi. —• O tem wszystkiem referował on 
swejnu panu,- a ten wyzyskiwał to dla swo
ich planów w sposób najkorzystniejszy1). 
Skórzewska też obeznała Breckenhoffa ze 
stosunkami panującymi w kraju nad Note
cią; a gdy w r. 1772 ponad tenor traktatu 
Breckenhoff szedł w Wielkopolskę i zabór 
posuwał bezprawnie, przybyła do niego w 
nocy do Szamocina, w tajemnicy, na wozie 
chłopskim jego przyjaciółka i prosiła go, 
aby zabrał tez jej dobra lubostrońskie. Po
nieważ dowiedziano się w Warszawie o jej 
usposobieniu pruekiem, więc skonfiskowa- 
noby wszystkie jej dobra w Polsce. Wobec 
tego Breckenhoff posunął się od Rynarzcwa, 
które miało być' ostatnią granicą zaboru, 
jeszcze o dwie mile dalej2).

Tyle zapisali Niemcy na dobro Skórzew
skiej, która niepomna swej godności Polki 
i obowiązków wobec ojczyzny stała się 
protoplastką późniejszych wszystkich poli
tyków ugodowych po myśli Prus.

Dłużej niż Skórzewska przebywał w to
warzystwie Fryderyka Krasicki.

Polskie biura prasowe.
W  pismach tutejszych pojawił sic niedawno, 

widocznie inspirowany artykuł o istnieją
cych w Królestwie nastrojach w kierunku 
austro-polskiego rozwiązania kńrostyi pol
skiej, które to nastroje utrzymały się tan? 
rzekomo, mimo fatalnego wyniku polityki 
hr. Czernina w Brześciu litewskim. Jako 
źródło tego niejasnego elaboratu, skierowa
nego niewyraźnie w  prawdzie, ale mocno 
przejrzyście przeciw konferencjom berliń
skim, prowadzonym pono w kierunku roz
wiązania. prusko-poiskiego, podano jakąś 
nieokreśloną bliżej „polską agenturę prań c- 
wą44. „Czas41 kwestyonuje polską legityma
c ję  tej agentury prasowej i słusznie doma
ga się wyjaśniania, kto poza nią stoi, kto 
rozsiewa wiadomości o nastrojach, które po 
wypadkach w Brześciu są więcej, niż wąt
pliwe.

Istotnie opinią nasza ma prawo wiedzieć, 
kto w jej imieniu publicznie występuje i 
kto stara się ją urabjąć, a obok tego ma 
obowiązek czuwać, żeby .obce przedsiębior
stwa nie nadużywały imienia polskiego i ptd 
naszą flagą nie składały w prasie naszej 
kukułczych jaj cudzych interesów i obcych 

| dążeń, przez niewczesne czyny ofieyałnej 
polityki udaremnionych. Bo dosyć było te
go wodzenia za nos naszego społeczeństwa 
i spowodowanej przez to dezorganizacji 
opinii. Społeczeństwo musi zawsze mieć 
możność kontrolowania, kto w danym przy
padku je info ruruj©, kto do niego przemawi a, 
kto je usiłuje nastroić lub ciągnąć w tę, czy 
ową stronę.

Na tej kontroli u nas i przed wojną, nie
stety, zbywało? nie zdobyliśmy się nawet 
na dobrze zorganizowaną służbę piasową, 
któraby stale i bezstronnie kontrolowała, 
co o nas mówią, i piszą postronni i któraby 
przez rzeczowre przedstawienie istoty sto
sunków i nastrojów zagranicznych chroniła 
opinię naszą od złudzeń i zawodów. * Tem 
się tłómaczy, że znaczna część naszego spo
łeczeństwa żyła polityką złudzeń, aż dopie
ro zawód brzeski zdjął jej bielmo z oczu. 
Jeszcze niedawno temu, bo w ostatnim nu
merze* gwiazdkowym w inspirowanych z  
Krakowa „Wiadomościach Polskich44 w, 
Piotrkowie, w artykule, zarzucającym Kołu 
polskiemu w Berlinie politykę „gniewnej 

bierności14, twierdzono apodyktycznie, że 
,,wojna przyniosła zmianę w poglądach nie- 
rnieeldego o g ó ł u  (sic!) na sprawę polską 4 
i że niema już dziś w Niemczech rozumne
go człowieka, któryby nie uznawał, że an
typolska polityka zbakrutowała doszezę- 
tnie“ . Tylko publicysta zupełnie niepcinfor- 
m o wrony, albo czerpiący swe informacje 
tylko z „Frankfurter Ztg44, lub „Berliner 
Tageblattu", »lub wierzący w to, co sobie 
życzy, żeby istniało, mógł na podstawie ta-, 
kiego złudzenia konstruować zarzut „gnie
wnej bierności44 berlińskiemu Kołu polskie
mu, które przecież dokładnie zna stosunki 
i wrie, jak do nich nastrajać swoją polity-

Od czasu zabrania Warmii —  powiada, o 
nim Prcuss —  „il fut constamment honor© 
de 1‘amitie de Fredoric, qui goutait fort sa 
conyersation vive et enjotieeł). Zaraz też na 
wstępie wyznaczył Fryderyk —  co było 

u tego skąpca rzeczą zupełnie niezwykłą — 
50000 talarów na pokrycie długów Krasi
ckiego. Krasicki miał wedle własnego ze
znania 80000 tal. dochodów, ale tem nie 
wystarczał i pozaciągał wiele długów od lu
dzi prywatnych na wsi i w mieście oraz po
życzył pieniądze kościelne i Sieroce i inne/ 
Wobec tego naczelny prezes Prus Królewv 
skich Domhardt zwrócił uwagę Fryderyko
wi, iż jeżeli odciągnie się Krasińskiemu, tak 
jak innym prałatom z dochodów ich dóbr 
50 proc., to poddani na -majątkach bisku
pich do krwi będą wyssani. Być może, że 
ten wzgląd spowodował Fryderyka do tego 
daru*).

Po tym wstępie nieustannie już Fryderyk 
otaczał go swrą łaską.

W  wydaniu kompletnem dzieł Frydery
ka8) są dwa listy Fayderyka do Krasickie
go. W  pierwszym zaprasza go Fryderyk 
(Poczdam d. 27. IX. 1773) na poświęcenie 
kościoła katolickiego (św. Jadwigi) w Ber
linie na 15 października i zapytuje, ile koni 
biskup potrzebuje, celem dostarczenia mu

*) Meisner, Brenekenhoff, ,67/68. 
*) Meisner. X c. 110/111.

4) Oe. XX-, str. yIX<
*) Puli. yYJII, Lehmann IV, 409. Domhadt z 

Kwidzyna a. 25. X. 1772 do Fryderyka.
_ *) Oe, X I  177—180.
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ke, tylko absolutna. nieznajomość danych 
stosunków mogła krakowskiemu publicyście 
dyktować przykre zdanie, że społeczeństwo 
polskie tego stanowiska (Koła polskiego 
w Berlinie) nie rozumie i jego pobudek nie 
może ocenić".

Dziś chybaby t}rch ) zarzutów nikt-nie 
śmiał powtórzyć* choć nie upłynął jeszcze 
kwartał, js f c je  ttczynieaa Takich przykła
dów maimłby % czasów obecnej wojny, zaj
rzawszy do gazet pewnego kierunku, przy
toczyć całe setki. A  wszystkiemu winien 
brak nałeżyde zcrgantsowanej* rzeczowej i 
.beasferoEBej służby grasowe], którabr dokła
dnie ittSocsMiwala naszą prasę, a  ptze& mą 
spoletaeastwo o  tern wsrystłdea?. co  się mły- 
m  ^isae i  dzieje o miedzę e  nas.

Gorzej jeszcze rzecz się ma ze służbą pra- 
sową, przeznaczoną tSa infomŁOwsaia ob
cych o  naszych sprawaeh. OstmarkenTerem 
zawdzięcza wszystkie swoje sukcesy w  dzie
dzinie polityki antypolskiej przed-ewszysł- 
kiem tej okoliczności, że zaraz od swego 
powstania wszedł w  jakna}pozłegiej®ze sto
sunki z prasą i że na tym instrumencie do
skonale grać potrafił, do tego stopnia, że 
1 rzociągnął na swoją stronę nawet część o- 
pornego dawniej względem hakalyznro een- 
bruna kaioliekiego, jak tego dowodem pod- 
czas wojny zmiana frontu, tyle nam niegdyś 
życzliwej „ ‘KSŁnfecŁo Yolfcśzeiteg", albo 
świeżo gwatłowne napaści na Polaków (z 
okazyi mowy posła ks. prałata Styehła> po
ważanego posła centrowego Fehre-ńbacha, 
adwokata, z dalekiego Fryburga- w  Bryzgo
w i! Jak „Ostmarkefiverein‘ * zorganizował w 
prasie niemiecką kampanię przeciw na’®, 
jak docierał się ł  nią do i^jdafezych za
kątków, to wiadomo. Eusini już od r. 1902, 
jak to wykazano, zorganizowali służbę pra
sową^, dla informowania obcych, a przede- 
wszys»iktg|B opisu publicznej w Niemczech i 
Austryi, podczas, wojny zaś okazali wprost 
zdumiewającą ruchliwość i sprężystość w  u- 
rabiaam opinii postronnej dla swoich ce
lów. Z jakim skutkiem, pokazał to Brześć 
namacalnie. Nawet swoją ̂ nową nazwę 
Ukraińców w miejsce właściwej zdołali na
rzucić nie tylko rządom i opinifcpaństw cen- 
tralsyeh, ale całemu światu.

A my? 'Czy mamy należycie zorganizowa
ną służbę prasową dla informowania obcych 
o sprawach polskich, ozy mamy we wszyst
kich stolicach ważniejszych dla nas państw 
bezpartyjne, jedynie w celach narodowych 
działające ekspozytury jednego wielkiego, 
przez wszystkie partye uznanego 1  stąd je- 
dnoBeie według pewnego stałego programu 
pracującego biura prasowego? Istniało tu i 
owdzie eoś w rodzaju agentur prasowych 
polskimi, ale była to raczej partyzantka pra
sow i, aniżełi reprezentacja pablicystyczpa 
całego narodu, -usiłującego zagranicę powia
domić i przekonać o naszych nieprzedaw- 
nionych prawach i świętych celach całego 
ogółu polskiego. Przedewszystkiem nie by
ło w te® wszystkiem jednolitości działania, 
spory wewnętrznie wynoszono przed obce fo
rum’ i zamiast zjednywać nam sympatye, 
zrażauo do nas opinią ościenną Nie było 
poronro^enia między naborami, gdy wybu
chła wojna, każda "dzielnica działała na 
własną rękę, albo eo gorzej, jedna us&owa- 
ła  swoją’ „oryerstacyą“  sam icić drugiej, a 
gdy druga nrę chciała iść po myśli jednej, 
syły rekryminacye, a nawet nielojalne po
dejrzenia i skargi przed trybunał obcej opi
nii. Nagrzeszono pod tym względem co nie
miara, i  dziś widzimy tego skutki. Marny 
wielu wrogów, a nie wielu i to wątpliwych 
przymeidŁ

I dla tego pierwszym powojennym postu
latem winno być stworzeni© odpowiedniej 
jpduolifio kierowanej, nie patrfcyom, tylko 
narodowi slużąeej instancji, isfoerfon-jąeej 
swoich o obcych, a obcych o nas, o  ezem 
słów parę nastanie.

FR. SA U  KRYSI AK.

Od Wydawnictwa.
Z powoda sbEżającej się zmiany kwartału, 

prosimy o odnowienie przedpłaty na kwartał 
następny, w celu uregulowania nakłada i  unik
nięcia przerwy w przesyłce dziennika. Wcześ

niejsze 'nadsyłanie prenumeraty jest fembar- 
dfie-j wskazane i konieczne, że z powodu trud
ności pocztowych czeki i przekazy pieniężne 
ią z reguły ośm  d o  c z t e r n a s t u  d n i  za/- 
nim dojdą do administracji naszego dzien
nika.

Równocześnie Wydawnictwo prosi uprzej
mie, aby o wysłaniu abonamentu zawiadomio
no Administrację kartką korespondencyjną.

Abonenci, którzy nie otrzymają czeku P. K. 
O., zechcą prenumeratę przesłać przekazem pie- 
niężnyaŁ.

K R O N I K A .
CZWARTEK

2 1
Benedykta

Wschód steśca o odz, 5 43 r. 
Zachód „  „ 5*51 w.
Długość dnia godz, 13 ra. 13.

Z miasta.
21 MARCA. Dzięki staraniom odnośnych 

władz, dbającyc-h o- ulżenie doli ludności, u- 
dak> się,'mimo piętrzących się utrudnień, spro
wadzić do kraju wiosnę. Wybuch jej rozpoczy
na się nieodwołalnie z dniem dzisiejszym i je
śli /nie zajdą meprzewidaLme okoliczności, 
wszyscy bez różnicy obywatele i  obywatelki 
będą mieć prawo do korzystania z wiosennych 
urządzeń. Od dzisiaj tedy np. można zastąpić 
wszędzie brak węgla kamiennego kamieniem 
węgielnym, w nadziei, żę nastaną lepsze cza
sy lub otwieraniem okiem, zwróconych na po- 

.łudnie. Również wszyscy mają nieograniczone 
prawo zarzucenia obuwia bez obawy o  pocią
gnięcie do odpowiedzialności sądowej. Nikt 
natomiast nie może zmuszać Krakowian, by 
spożywali chłeb, wypiekany z mąki kukuru- 
dzianej, owszem, kto niema na lekarza i apte
kę. może go nie jeść. Na wszystkie te udogo
dnienia specjalnych kart wydawać się nie bę- 
ozie, ani też stosować najmniejszych ograni
czeń. Zapewniają także, że wprowadzenie csu 
łości urządzeń wiosennych nie będzie wcale 
sprawdzane przez jakiekolwiek komisye kon
trolne, krajowe, czy prywatne.

CHLEB wydawany wczoraj konsumentom 
krakowskim nie przypominał ani smakiem, ani 
treścią niczego znanego dotąd podniebieniom i 
żołądkom. Komisja sanitarna winna była zba
dać zawartość składników tego pieczywa i 
ostrzedz może publiczność przed lekkomyśl- 
nem spożywaniem go.

CZAS LETNI. Rozporządzeniem całego mi
nisterstwa z dnia 7 marca 1918 nr. 87 Dz. pp. 
wprowadzony został w Austryi na czas od po
niedziałku dn. 1 kwietnia 1918 r. do niedzieli 
dn. 29 września b. r. „czas letni”, a to przez 
przesunięcie czasu zegarowego o jedną godzi
nę naprzód.

Wszelkie czynności urzędowe ł publiczne od 
dnia 1 kwietnia b. r. do 29 września b. r. będą 
odbywać się wedle tego letniego wymiaru 
czasu.

„TYDZIEŃ CHEŁMSKI”  w całej Galieyi 
przygotowuje T. S. L. Będzie to ogólna, na
rodowa, nasowa zbiórka na szkoły, ochronki, 
na przybory naukowe, na książki i czytelnie w 
Ziemi Chełmskiej i Podlaskiej. Z Zarządu gł. 
T. S. L. wychodzi do Kół całego kraju instruk
cja. „Tydzień chełmski” ma być urządzony w 
dniach od 28 marca do 4 kwietnia. W Krako- 
wio do zorganizowania „Tygodnia” zaprosiło 
T. S. L. „Zrzeszenie Towarzystw kobiecych” z 
Kołem Pań T. S. L. na czele.

Potrzeby szkolne i oświatowe Ziemi Chełm
skiej, Podlasia i Wołynia określają na 2—21/? 
miłionuW koron. Z tego połowę musi dać Ga
lic ja  # Trzeba wielkiej ofiarności i wielkiej pra
cy, aby sumę tą zebrać.

W SPRAWIE LEGIONISTÓW, INTERNO
WANYCH NA WĘGRZECH, odbyło się we 
wtorek w domu I. 37, pfrzy ul. św. Tomasza, 
liczne zgromadzenie ojców i matek legioni
stów internowanych w obozach na Węgrzech. 
Wielu z uczestników i uczestniczek zgromadze
nia odbyło podróż na Węgry, celem odwiedze
nia swoich synów.- Położenie ich, -wedle opo
wiadania rodziców, jest pod wielu względami 
opłakane i wymaga jak najspieszmejszej po
mocy. Zarówno aprowizacja, jak warunki zdro

wotne, nadto odzież ł bielizna, muszą uledz 
zmianie na lepszo, jeżeli internowani nie mają 
być narażeni pa '•oraz cięższą dolą.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Ludwik. Go
łąb, który w tej sprawie przedstawił wyczer
pujący referat. Po długiej dyskusyi uchwalono 
zwrócić się z prośbą o intetrwencyę do Księcia 
Biskupa Sapiehy i do prezydyura m. Krakowa, 
a nadto sprawę przedstawić władzom wojsko
wym i cywilnym z prośbą o ulżenie doli inter
nowanych. Nadto udać się ma zgromadzenie, 
za pośrednictwem swej delegacji, do posłów 
afejutowych, parlamentarnych i polskich człon
ków Izby panów z prośą, aby wpływami swoi
mi przyszli w pomoc internowanym na Wę
grzech legionistom.
; Następne zgromadzenie w tej sprawie odbę
dzie się 25 marca o  godz. 6 wieczór.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj „Ksiądz Marek" z p. Sosnowskim i 
pną Łuszczkiewiezówną w partyach głównych. 
Jutro „Głuszec" Krzywoszewsłricgo, cieszący; 

;&iię niesłabnąccm powodzeniem od dnia pre
miery.

Nad tekstem muzycznym, potrzebnym do 
„Maryi Leszczyńskiej", czuwa prof. Z. Jaeki- 
meekL I tak w akcie II hrabia Goigny śpiewa 
uliczną piosenkę paryską: „Gna karoca, gnają 
konie4, w akcie IV dwór, powracający z ma
skarady, nucd frywołną piosenkę „Markizo 
otwórz okienko", obie pieśni stylizowane przez 
pTof. Jachimeckiiego — piosenkę „Dzionek już 
zagląda, cicho, sza!", chór wykona według 
inelodyi autentycznej. Również prof. Jachime- 
cka wybrał kompozycję, którą mistrz R&- 
meau gra na przyjęciu u królowej.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni
kują: Dzisiaj, zamiast zapowiedzianego wzno
wienia „FHrtu" Bałuckiego, powtórzony bę
dzie wodewil Krumłowskńego — ,,Śluby dę
bnickie, które osiągnęły świetny sukces, podo
bny wszystkim sztukom znanego autora. „Slu- 
by“ powtórzone będą jutro. •

W  niedzielę 24 b. m. wystawia scena ludo
wa znakomitą komedyę Bałuckiego — „Flirt".

Z T. S. L. Jak już donosiliśmy, dnia 25 
b. m. urządza Koło pań T. S. L. przedstawie

nie siłami amatorskiemi w teatrze przy ul. Raj
skiej o godzinie 3 po południu. Odegrana bę
dzie sztuka pióra N. Mirski ej p. t. „Za wol
ność — w legiony". Sztuka ta, osnuta na tle 
powstania Legionów, maluje w ciepłych  ̂sło
wach zapał naszej bohaterskiej młodzieży. 
Przez trzy akty toczy się akcya tworzenia oiv 
ganizacyi i wyruszenia Legionów, w czwar
tym widzi się ich już wywiedzionych w pole. 
Bilety nabywać można w sklepie gazowni, 
miejskiej, a w dzień przedstawienia przy kasie. 
Ceny mieisc zwykłe.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Dnia 10 
marca b. r. odbyło się zwyczajne posiedzenie 
naukowe wydziału filologicznego, na którem 
czł. L. Sternbacłi przedstawił własną pracę 
p. t. „Źródła klasyczne w przysłowiach Andr. 
Maksymiliana Fredry", a czł. T. Sinko podał 
treść swojej pracy p. t. „Genealogia kliku ty
pów Aleksandra Fredry".

NA KOLONIE DLA ROBOTNIC odbędzie się 
dziś w sali Saskiej koncert skrzypka prof. 
Wolanka i pianisty prof. PrzeorsMego. Protek
torat nad koncertem objęła Zdzisław owa hr. 
Tarnowska. Bogaty program i nazwiska, ucze
stniczących wirtuozów gwarantują pięknemu 
celowi sukces materyalny, a słuchaczom wyso
ce artystyczne wrażenia.

POGRZEB Ś. P. BOLESŁAWA MAŁECKIE
GO. Wczoraj liczne tłumy publiczności odpro
wadziły na miejsce wiecznego spoczynku dłu
goletniego opiekuna plant i miejskich ^ogro
dów, ś. p. Bolesława Małeckiego. Zwłoki eks
portował ks. Dr'Józef Rychlak w asyście 00. 
Bernardynów, w otoczeniu świeckiego kla
sztornego Idem. IVśród duchowieństwa widzie
liśmy radców miejskich: ks. Dr Józefa Caputę, 
ks. prtff. Jana Masnego, ks. prof. Jana Rzy- 
mełkę i licznych księży, przyjaciół ft p. zmar
łego: przybyły także 8S. Miłosierdzia Ł SS. Bo
żej Miłości. Tak pokój żałobny, jak i grobo
wiec rodzinny tonęły wśród zieleni i kwiatów, 
których nie szczędzili nestorowi krakowskiego 
ogrodnic trwa, jego koledzy.

Za. trumną postępował liczny orszak, radców 
'miejskich, radców i urzędników magistratu z 
prezydent eąi miasta Janem Kantjmi F e d e r o -

ich do podróży do Berling Kmsicki przybył 
do Be*lisa 14 pażchiernika tegoż roku, a 
mieszkał w  palaro poczdamskim od 19—  
BI października. Etaia 1 Estomada poświęcił 
kościół. Bawił zw>«u w Poczdamie od 12—  
15 m sm s 1774 i wróeR do siebie 18 t. m. 
Byłby okęteio sisdział dłużej, i nie myślał 
o powrocie* ale 14 marca napisał Fryderyk 
cło EŚegd lilet, iż skoro obowiązld stanu 
powołują g o  Bo dyecezyi on może tylko po- 
cii walić jego życzenie powrotu. Obieeał mu 
paszport i konie, dodając, iż Krasicki obe
cny, ery aieobeeny będzie zawsze posiadał 

część szasFwnka jego na jaką zasługuje. 
IV ten Fryderyk zwykle pozbywał
się gośei. [

O czem Fryderyk rozmawiał a Kraslckiia,

fi ty stół bowiem Fryderyk dla siebie nie ża -! rocznie 22.000 talarów i opał, a domy, w
których mieszkają 80.000 —* że w Chełm
nie jest akademia wojskowa.

Zwykle podczas pobytu Krasińskiego by
ło przy stole, w południe i wieczorem, w 
tych dniach wesoło, a rozmowy dotyczyły 
najrozmaitszych przedmiotów. Prócz spraw' 
polskich mówiono o fizyce, medycynie, a- 
natomii, p wieku świata, powstaniu burszty
nu, malarstwie, to znów Fryderyk „persyflo-

w Warszawie) *).
Jni pod d. 22. III. 1781 zapisuje markiz, 

iż z pcwodu przybycia biskupa warmińskie
go dał Fir^aryk wi^erorem obiad galowy, 
co się nie- jradekal© Łs. Holremohemu* dla 
którego wieeaKśwar. obiadów się nie urzą
dza.

Za bytności Krasickiego często obiady 
trwały eztery* pięć, sześć, godzin. (Na ob- 

... .. —  i
i) Gespr.ichc Fr. <Ł Gr. mit E. de Catt u. A . 

Marchdee Lnccłiesini. — Eefeef&. Dr. Fr. Bfecfeo.Ł j 
JLciime 1885, 199 r n. 1

Pized pobytem i po odjeździe Krasickiego 
mówiono rzadko o Polsce, chyba o jej han
dlu. Inaczej w ozasio jego bytności, a Luc- 
chesini zawrsze rozmowy streszczał wystaw
szy od stołu. A  więc opowiadano sobie, że 
w Polsce je3t 100.000 żydów (19, IX. 1780 
twierdzono przy stole, że przed zaborem by
ło  ich 6Ó&000). —  Chorobę gallicką przy
niesiono do Polski przez brata króla, który 
był prymasem i kardynałem. —  Zamoriński 
(ma być Zamoyski) wydał w Polsce bardzo 
piękną księgę praw* ale na ostatnim sejmie1 
nie cheiano nawet mówić o niej, a nawet 
prawie chciano zapobiedz, aby słuszność 
projektów sprawdził inny sejm. Przyznano, 
iż Zamoyski jest prawdziwie uczonym ezło- 

—  Biskupstwo warmińskie nie 
przynosi więcej nąd KJO.-̂ OO tal. —  August 

IIL gorzko opiokiwal imujni tdubionfcgo 
błazna, a nawet nie martwR się zgenem źo- 
av. —  Zabór austryacki liczy 2 miliony 
mieszkańców'. —  Szczególnie dnia 30. mar
ca długo siedziano przy stole i wiele ipó- 
wiono o Polsce. Wtedy opowiadano sobie, 
że Sobieski lubił nauki i sztuTu, a na dworze 
mówiono wówczas po wTłoskU —  że dokona
no fłomaczenia Tassa JerazoKmy wyzwo
lonej zr czasów Bony —  że 22.000 miesz
kańców liczy Elbląg —  że ustanowiona 

200 nauczycieli w Prasiech, którzy kosztują

wał bardzo dowcipnie Faternosteru, a przy- 
tem ostro krytykował, wolnomularzy, kiedy- 
indziej rozprawiano o sonćfeąeh wtekieh, o 
podzielności opowradano najnow
sze anegdoty francuskie lub dawniejsze z 
dziejów zaczerpnięto.

A tymcznsoin Fryderyk przed i. po e- 
biedzie w sąsiednim pokn|u wydawał roz
porządzenia, zwsftcają^e pmsciw t f t j -  

pcteUemn w  ko4ei«le L w szkole, ka- 
z&ł wykupywać ziemię z rąk polskich, ko
lonizował na olbrzymią skalę i starał się 
przeprowadzić wywłaszczenie obywateli Po* 
laków.

Zdaje się, iż Krasicki o miłośd ojczyzny 
wzruszająco umiał pisać, ale nie śmiał dla 
niej działać, gdy była sposobność. Aż i oka
z ja  ta minęła.'

Dnia 1. kwietnia pożegnał się Fryderyk, 
z Krasickim słowami, iż słyszał, że biskup 
chce odjeżdżać, chociaż Krasickiemu am się 
o  tern nie śniło.

wi c zem £ wiceprezesem S a r e m  na czele. 
Kurator plant, prof. Dr St. S t r a s z e w s k i, 
wraz z profesorami Uniwersytetu Dr B r z e 
zi ński m i Dr G o l i ń s k Im i liczne grono 
kolegów i or?zak c^rędników miejsTóeh i służba 
plantacyjna, która zwłoki swego zwierzchnika 
i opiekuna złożyła na spoczynek wieczny.

PRZYDZIAŁ SKÓR DLA GALICYI Z Izby 
handlowej komunikują: Przed niedawnym eza- 
sem pojawiła się w dziennikach wiadomość, aż 
dzi^i zabiegom Koła polskiego i ministerstwa 
Gałicyi udało się uzyskać podwyższenie koo- 
■tjTigenfoŁ skór, przeznaczony eh dla ręłoodziekt 
szewskiego* fi ludności eywfine& Galicji, Pod
czas, gdy dawny przydział wyms& tyike 9% 
ogólnego kaołyngenfru austryaekiagpy móaia. 
Galicya,. począwszy od I grudnia, otrzymać w 
stosunku do zaludnienia 28 % ogólnego przy
działu. Licząc, się z tym faktem, rozpoczęły 
krajowe biura rozdzielcze, mVd?y Innymi kra
kowska Izba handlowa, w wydo^rd.^szei mie
rze ołkbielać skórą konsumentów {^wUnych 
kraju, a także ludność włościańska^ t ̂ óra da- 
wiah  ̂ nie korzystała z rozdawnictwa skóiy. 
Kcrzystae relac-yc wiedeńskie okazały się, nie
stety, w  tylko prawdzra^emi. jak to bo

czyło ministerstwo handlu podwyżkę kontyn
gentu galic. tylko na miesiące g r u d z i e ń  
z. r. i s t y c z e ń  b. r. Począwszy od lutego 
b. napada przydział galicyjski do dawnej wy- 
scJcości 9%, która nie odpowiada najkoniecz
niejszemu aapotrzebowaniu naszego kraju.

Reprezentacja interesów krajowych w Wie
dniu winna domagać się w emęrgiezny sposób 
natychmiastowej naprawy krzywdy, wyrzą
dzonej Galicy],

. Z Polski i ze światu.
ROZWIĄZANIE „PIECHURA". Jak donosi 

..Kuryer Lwowski", c. i k. gubernatorstwo za
rządziło rozwiązanie dn. 14 marca Stow. „Pie
chur". Zarządzenie to, jak pisma donoszą, na
stąpiło na skutek przekroczenia ustawy o sto
warzyszeniach.

RADA REGENCYJNA W ZAMKU. Pisma 
warszawskie donoszą: Posiedzenia Rady Re
gencyjnej odbywają się obecnie w komnatach 
królewskich Zamku. Będą się one odbywały 
dwa razy w tygodniu w godzinach południo
wych. Tam też członkowie Rady Regencyjnej 
załatwiają sprawy bieżące. Przed wejściem do 
war Rady Regencyjnej ustawione w a rtę  hono
rową z dwóch żołnierzy armii polskiej. Nadto 
pełnią tam dyżury oficer Legionów i oficer żan- 
dairmcryi palowej Legionów.

™ s t y t u c y a  u b e z p ie cz e 
n iow a . Z Warszawy piszą: Wsezpreczenie, Je
den z najpoważniejszych czynników życia eko
nomicznego każdego kraju, u nas wypełniało 
swoją misyę społeczną o tyle, o ile przynosiło 
korzyści obcym kapitałom: dwanaście rosyj
skich Towarzystw Ubezpieczeń od ognia, wy
woziło dotąd z naszego kraju prawie 8,000.000 
rubli rocznie. Okoliczności wojenne zniewoliły 
wprawdzie instytucje rosyjskie do zawieszenia 
u nas swej działalności, ale też same okoliczno
ści ha opróżniony w ten sposób rynek asefcura- 
cyjny naszego kraju, sprowadziły inne obce 
instytiicye, które znowu pragną polski handel 
ubezpieczeniowy dla swoich korzyści wyzy
skać. Ten ostatni fakt dał najpoważniejszym 
sferom naszego przemysłu i handlu powód do 
ukonstytuowania polskiej ihstytucyi ubezpie
czeniowej, pod nazwą: Towarzystwo Ubezpie
czeń „Polonia”  w Warszawie z kapitałem za
kładowym 5,000.000 marek i organizacyjno- 
obrotowym 500.000 marek.

POLSCY ARTYŚCI W ROLANDYI. Z Hagi 
donoszą do pism warszawskich:: Wśród kolo
nii polskiej, przebywającej tu od wybuchu 
wojny, mamy dwóch reprezentantów ze świa
ta sztuki, którzy zdołali wybitnie zwrócić na 
siebie uwagę tutejszego świata artystycznego. 
O p. Stanisławie Czajkowskim pisaliśmy już 
swego czasu. Obecnie wystawa jego odbywa 
tryumfalną wędrówkę po wszystkich więk
szych miastach IIolaDdyi Reprezentantką sztu
ki polskiej w zakresie muzyki jest pianistka 
p. Natalia Janotówna. W ostatnim czasie skom
ponowała ona szereg utworów muzycznych, 
opartych po części na motywach holenderskich, 
pa eześci zaś na motywach polskich. W szcze
gólności napisała bardzo interesującą suitę pod 
tytułem: „Ta!-; ", w której opiewa: Gerlach, 
Kościeliska. Mo~i-k’o .Oko. lima suita jest ho
lenderska, kc.’ :; - ;-ię jo-.łnak_polonezem. Trze
cia suita j«-i(• tFarowrra Matce Boskiej 
uczczenie dnia 3 wrz-Cmią. Ponadto napisała 
szereg utworów ’ religijnych, granych w ko
ściołach. Niektóre z utworów tej autocM 
śpiewane przez włoską śpiewankę, malwinę 
Franchi-Lucci. Inne, jak „Warehe funebre d‘u® 
Fou“ i ,,'Borceuse de la Morfc" będą 
tem produkeyj choreo g T ^ g ^ P ^ ^ r ^  
utworów kończy mVą j?Oria Białego" i

pilskiego". .
bżrść tych utworów już się pęiaitfffte w dru

ku, inna pojawi się plebawem nakładem znanej 
firmy muzycznej w Londynie, gdzie autorka 
długie pczghywała i gdzie doczekała się 
wh*li4^a uznania w świeci© muzycznym i w 
wykwintnych sferach towarzyskich.

BŁĘDNY RAPORT. Przed kilku dniami do
niosły niektóre- dzienniki warszawskie o na
głym zgonie znanego tamtejszego przemysło
wca p. Schielego. Wiadomość ta wywołała 
wielkie zmartwienie wśród krewnych i przyja
ciół p. Schielego, którzy też pospieszyli zaraz 
do jego domu, aby się dowiedzieć co było 
przyczyną jego zgonu. Na miejscu jednak*do
wiedzieli się z radością, że wiadomość była 
nieprawdziwą, a powstała na podstawie błę
dnego raportu „Pogotowia” . Miano wicie u p. 
Schielego* zachorował nagle i zmarł przybyły 
do niego w odwiedziny ktizyn jego p. Antoni 
Hłasko, dyrektor hut cynkowych w Dąbrowie

Górniczej. Lekarz „Pogotowia” , mniemając, ż& 
umarł gospodarz mieszkania, zanotował nazwi-i 
sko p. Schielegoj

Przykre rozczarowanie spotkało właścicieli 
zakładów pogrzebowych, którzy po wyczyta
niu wiadomości a zgonie bogatego przemysło
wca, pospieszyli na ul. Grzybowską z zaofia
rowaniem swych usług. W‘młzawoórictwo kon
kurencyjne okazafe się tak znaczne, że wypa
dło bronić aę przed agentami pogrzebowymi 
napisem na. schodach: ŷ Aą̂ entów pogrzebowych 
juir nie pocizs&aY

PODRŚiŹE 5CA UKBtAfNĘ. Z  KspwIł piszą, do 
„Godziny PofeM"*. Pcmimo zawarcia pokoje 
podróż Hfli rTkrainę pouczona j^ t  z wielkiemi 
tnadHfflitfflifflfc. Z ©łwpaęyi niesReefcfyf jeefeol 
można tyffina* do kolejowej
da wśasóeczks. Ders^ws-k za Chełm, pa etr-Ły- 
msnnz wfej^z. E^emieckick na
żowanio pa afaagBaeyi arstryacki«S Przejazd 
aa drugą stronę. Bwgsc dozwolony jest tylko 
po zaopatrzeniu się w przyrarstkę komendy IV 
armii, ope-mj^rti d*  Wołyniu lub też od władz 
ajemieckich Ob-GsL. Ptsswitole na podróż do 
zajętych miast na Fkramie wydają też po 
współr»om porozunwenm się z władzami niemie- 
dtiorai komendy ukraińskie t. zw. Rady. Sku
tkiem tych trudności cywilny ruch konumika- 
eyjny na drugiej stronie Biuru jest bardzo nie- 
znaezay. Oprócz osób wojskowych podróżują 
bowiem wyłącznie , kupcy z Uli rai ny, którzy 
otrzymują sesrwrolenia dzięki temu. że mają do
stawy dla włada, wojskowych. Przepustki, jak 
l wszystkie inne papiery, drukowane są w ję
zyku niemieekim i ukraińskim. Przepustki wy
dawane są bez określonego terminu i do wszyst
kich miast Ukrainy. Wvst.awia.nie przepustek 
z nowozajw^jeh sasejseowości TTkrainv do oku- 
pacy i niemieckiej i afflstrya rkje] odbywa się 
bardzo rzadko i to tvlko w wypadkach, gdy 
jest to w interesie władz woiskowvch.

PRZECIWKO LETNIKOM. Rada miękka 
w SaJeburgu uchwaliła rozpocząć starar.ia u 
władz centralnych o zakaz przyjazdu letnfków 
do Salcburga i okolic, ze względu na bralcy a- 
prowizacyjne.

OŚMIÓMILIARDCWA ZDOBYCZ. ,J^0y 
Chronicie" donosi: W porcie odeskim leży o- 
becnie 100.000 tonn okrętów angielskich, fran
cuskich, włoskich i rumuńskich. Zdobycz wo
jenna, jaką Niemcy obecnie zagarnęli w Ro&yi, 
szacowaną jest na ośm nctiUardów marek.

^FABRYICANCI" SACHARYNY. W Kato
wicach aresztowała policja trżcch młodzień
ców, którzy sprzedawali pokatnie sacharynę. 
Towar ich był w opakowaniu, jak zwykle ona- 
kowaną jesrt eaćharyras  ̂ 'zapatrzony był tskża 
w banderolę. Pudełko sacharyny sprzedawali 
owi młodzieńcy po 350—400 marek. Nabywcy 
i  proeraż^ifem skonstantowdi w domu, że za
miast saclmryny, nabyli zwykłą eodę.

Zawiadomienia I komunikatu.
Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO 

W KRAKOWIE. We czwartek 21 marca o go
dzinie 6 po południu odśbpdżie eję zebranie na
ukowe w ssminaryum fhozoficznem (ul. św, 
Anny 12, parter) % referatem k£. Dra Konstan
tego Michalskiego p. t. „Terministyczna filo
zofia przyrody i jej wpływ w Polsce w XV 
wieku". Wstęp 40 hal., dla słuchaczy U. J. 
20 halerzy, dla członków Tow. fhozoficznego 
i Koła filozoficznego wstęp wolny.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE
NIE urzędników kolejowych Koła krakowskie
go odbędzie się w sobotę dn. 23 h. m. o godz. 7 
wieczór w miejscowej Resursie urzędniczej, Ry
nek gł., 1. 13.

KONKURS NA WSPARCIE w kwocie 124 
koron z fundacji ś. p. Józefa Kośvitzky,ego 
dla ślepych w Krakowie, rozpisuje magistrat 
krakowski. O óvsparcie to, którego wypłata na
stąpi w rocznicę śmierci ś. p. fundatora, t. j. 
w dniu 17 maja-b. r., mogą się ubiegać tylko 
osoby ociemniałe, bez różnicy wyznania i pici, 
zamieszkałe stale w Krakowie, godne pomocy 
i potrzebujące jej. Do podania należy dołączyćr 
świadectwo lekarskie  ̂ wydane przez lekarza 
miejskiego, etwierdzające utratę wzroku; po
świadczenie policyjnego biura meldunkowego, 
że w  Krakowie stale mieszka; świadectwo mo
ralności i świadectwo ubóstwa.*Podanie aa&iy 
wnieść do Wydziału krajowego' w© j^wewie na 
ręce prezydenta miasta, najpóźniej do 3 kwie
tnia b. r.

W TOW. NUMIZMATYCZNYM odbędzie się yr 
pfiątek d. 22. b. m. o godz. 6 w i e c z ó r w  
Grand Hotelu. Mówić będzie drf Fur-
marddftwicz na ipmat „ze stad^w nad drawiaun

^® L O G 6W . W piątek 22. 
bm. o ^tCKwiecz. odbędzie się w sali se- 

filologicznego (ul. św. Anny l^wahro

czynności ■** Dra Ma-
rv*v*- y»mOws1ucgo p. t. „Pozyczka wojenna 

w wdrożyfcnvm Rzymie".
W POLSKIM ZWIĄZKU niewiast katolickkh 

ul. Szczepaiiska L A 3 aahpSpEb w erfbotę
dnia 23 b. o godz. 5-te> pogadanlca. MOwić' bo- 

®>c. TJniw. Jag. Dr Oskar Halecki na t«m i 
„Sprawa chełmska w oświetleniu, historycznenr. 
Wstęp dla członków wolny. ' _T ó,

Z TOWARZYSTWA „ESPERANTO", ha W&L 
nem zgromadzeniu, odbytem dnia 14. bm. wy bram 
zostali do Wydziału: przew. Proń Odo BujwiA 
zast. St Rudmcki, Rekr. L. Dreher-, skarbnik Kaz. 
Zajączkowski, prócz tego Br. Luchsowa, Ptor 
trowski, Pablo Tyber, prof. Józef Orzech i Zofia 
Rubinówna. Uchwalono urządzić kurs języka Es
peranto", który zacznie się 1. kwietnia i potrwa 
6—8 tygodni. Wpisy przyjmuje sekretarz Lebp- 
Dreher. ul. 5. Listopada 37 lub TowanzjmjWo 
czwartek od 7—9 wiecz., ul. Lubicz 33, Ii. p.

PODZIĘKOWANIE. Za bezinteresowny u- 
dział w koncercie, który się pdbył 14 b- ńu 
w sali Saskiej, a % którego dochód był P ™  
znaczony na urządzenie święconego 41a cho
rych szpitala rezerwowego 5-go, wyroća ko
menda tego szpitala serdeczne podminowanie 
pp; Zofii Poledniak, Leopoldo*^ Bulandzie, 
Karolowi Rdza wieżowi, Janowi Wolankowi 
- Mieczysławowi Zudarowi. JProL LewUdwk%
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iraiitó mm na Ukrainie.
„Dzieuułk .kijowski”  podaje wywiad swo

jego współpracowDika z prezesem nkcam- 
•̂ g|aej. R a d y  ministrów Indowych Dr Hohibo- 

w iern i i z minia trem spraw wewnętrznych,. 
ChjasłJwdtfsm. Obaj ministrowie udzieli na- 
fttępao^ącycli mformacyi:

e e y a l i z  a e y a  z i e mi będzie prze- 
prowadzona zgodnie z prawem, któro uchwa
liła Rada centralna. Żadne pobłażania nie bę
dą depuasezalne, zaś interwencja z jakiej
kolwiek. strony w  sprawie reformy agrar
nej feędsfc karaną z całą surowością prawa. 
Skoro tylko skończy się likwidacya awan
tury fco&zewickiej i oeayaei się Ekatoryno- 
slawszczyzTta, Ciiersodszczyzna i Tauryda od 
tych w szystk ie ta n i, niezwłocznie przy
stąpimy do imegulowania tej kwestyi. W  ee- 
ia lak^ano. pół susto»owaiio szereg, energiez- 
nyjfck ŚEedfcąw; Gały obszar będzie zasiany, 
liauteye* buraczane również będą obsiane... 
Nie sawaJsamy się nawet przed zastosowa- 
aisai środków przymusowych.

0 bwj gaiet w Kri. Peiskiem.
Warszawa. Biuro WoHfa donosi: Według 

doniesienia biura, prasowego przy politycz
nym departamencie ministey S t e  e z k o w - 
* k i  irozwaia. warunki, pod którymi podjąłby 
się atworzenia stałego gabinetu. Po podróży 
swojej do Berlina i Wiednia, gdzie informo
wał się o podstawowych politycznych wa- 
naakach pracy przyszłego gabinetu. S tęp 
kowski prowadzi teraz rokowania ze stron
nictwami nie o sprawach personalnych, lecz 
© rzeczowym programie przyszłego rządu. 
Dprścsrenia prasowe o składzie rządu są 
kombi naeyami. Prawdopodobne jest tylko, 
że njicL ŚfceękkewnM ofeejnaije teką spraw 
wc-wnąfcranyefe.

Do komunikatu tego dodaje „Przegląd Po
ranny” , że konferencja miii. Steczkowskiego 
s  Kołem miądzypartyjnem, którego pomoc 
pragnął potysfcać, nie dały spodziewanych 
Wyników -aje kontakt z tym klubem będzie 
zapewne dalej utrzymywany. Teasam dzien- 
?aik notuje pogłoskę, że u t w o r z « n i e f »  
Y> i n e t u o p ó ź n i  się z przyczyn, któryeb 
należy szukać w r o k o w a n i a c h  toczą
cych się z a g r a n i c ą  K r ó l e s t w a ,  oraz 
p  o l i t y e zm e j  a t m o s f e r z e .  W  zwią
zku z tern r z powodu prądów, które panują 
V  większości wpływowych stronnictw polit., 
mówiono o możliwości zastąpienia Steczkow
skiego- w przyszłym gabinecie przez i n mą 

Według „Przeglądu Poran- 
oego-4*  ̂ niedawno odbyło się posiedzenie 
ezłonków byłej Tymczasowej Rady stanu, 
na którem uchwalono zaprotestować przeciw 
znanym zarzutom sekretarza stanu Lewal- 
da i protest ten wysłać do Berlina.

1 WYBORY DO RADY CL
Warszawa. B. kor. Wolff. Wybory do pol

skiej Rady Stanu odbędą się 9 k w i e t n i a .
Wasszawa. B. hoc. Wolff. Polski dziennik 

urzędowy „Mpnitor Pnbkr4- i  inne dzieuni- 
'fcf jpdają oderwę Bady Regencyjnej do zja
zdów okcęgowych i  Rad miejskich Warsza
wy, Łędzi i LuMina w  sprawie wyborów do 
'Rady Skłnu. Przypominając motywy iogło- 
Hronego w swoim czasie odroczenia wybo
jów  powiada ta odezwa: Ponieważ term po 
powstaniu nowego rządu widzimy odrowe 
podstawy dla rozwoju całej administracji 
krajowej sądzimy, że dalsze odraczanie wy
borów byleby szkodliwem dla kraju.. Rada 
iwępw* przeto wyborców, by wypełnili swój 
obowiązek obywatelski i powołali na człon
ków Rady. Stanu najlepszych synów Ojczy
zny.

B iuletyn au stro -w ęgiersk i.
21 marca. 

Urzędowo donoszą dnia 20 marca:
Nie t-. było ważniejszych czynności bojo

wych. Bfczejm z Rumunią przedłużono do 
22 marsa*

Szef sztabu g& tsm hiego.

B i u l e t y n  n ie m ie c k i .
Berlin, dnia 21 

Urzędowo donoszą dnia 20 marcas.
Zachodni teren wojny:

Frońłfc ks. Rupreehta i następcy
tronu: Miedzy w yteefa*. a haustem La 
Z&a5e& w dalszym ciągu ożywiona czynność 
wywiadowcza. Ogień artyleryi, który na 
tych edeiak&ch rano osłabł, wzmógł się 
znów papohritaia. Na reskie frontu ożywiła 
się czynność bojowa tylko w godzinach 
wieczornych na potodinowy zachód od Cam- 
brai, jakoteż między Oise *  Ailette, na pół
noc od Berry au Bac i na poszczególnych 
Miiejscach w Szampanii.

ęfeipy wojsk gen. Galiwitza i ks. Albre- 
ejrta: Walka ogniowa pod Verdun toczyła 
się dalej gwatłownie. Obustronne aityterye 
zwalczały sĵ  wielokrotnie przy użyciu wię- 
ivszęj ikł̂ cł amunicji. Na północny wschód
to n a n T Ł 2 !&  prstti^Wdęcie przysporzy- 

* karabmy maszynowe. Silną
Parrov W1̂07^ 1̂0*  c^PraylafC®el koło lasu i arro*. Wzmożony 04 wczesnego rana ogień

n ,«*Pra2 Ie **ez ^ w y  do nastania cle-
!?n? ; ;i i ^ T Rieź na BI amant iEmoimHer fcy!a czynną artylerya fran
cuska.

^^schotla! teren wojny:
^^^keralde postępujące na

przód z Ofwiepoi* w feferunku pó^ocuo- 
woejGMum edem oczyszczenia obszaru 
j rau uunicej w iyni kierunku linii kolejowej

rozpędziły kolo Nowej Ukrainki po walce 
silniejsze bandy

Roz^jm z Rumunią, który stosownie do 
układ?! upłynął w^dniu 19 marca, został 
przedłużony cło dnia 22 marca w nocy.

Z hmych widowni wojny nie zgłoszono 
nic now ego*

Fiarwszv jen. kvrri.termistrz Ltidendorf?.

Wieczorny bioletyn niemiecki.
Bcrfłn. B. kor. B. Wolffa. Front zacho

dni: Nic nowego. Także przed Yerdnn osłabł 
egiea artyferyi wskutek mgły i deszczu,

T7 & Ą W  TRZECH TYGODNI.
Ewy eh. Paryski „Temps”  piaze: Bezpo

średni skutek londyńskiej fconfererneyi eu- 
teały ujawni się w przeciągu t r z e  ch^t  y- 
g  o d n i  na- wszystkich frontach koalicji.

C5311 m freneis własłUm.
Wiedeń, B. ker. Cesarz vr towarzystwie 

szefa sztabu I  r  z  a  udał* się w* niedzielę d. 
17 b. m. na południowo-zachodnią widownię 
wojny i powróci! stamtąd dziś przed połud
niem do Wiednia. Cesarz zwiedził w  doli
nie Weneckiej i w  południowym Tyrolu wie
le komend oddziałów wojska i  zakładów. 
Na froncie z 'dowal się także arcyksiążę 
Maksymilian, kflóiy jest komendantem jed
nego z oddziałów na pełudnio w o-zachodniej 
widowni wojny.

W pochodzie na Charków.
Petersburg. B* kor. Eava^. Jak dzłennild 

donoszą z Moskwy, cztery nieprzyjacielskie 
pułki zajęły O d e s s ę  i znalazły tam nie
zmierną zdobycz, ponieważ" nie można było 
-miasta na czas opróżnić.

Wojska au&ta*o-węgie^sko-n iemieckie obsa
dziły wczoraj kilka ważnych punktów na 
linii Gharków— Kursk, co' im otworzyło wol
ny dostęp do tych miast. Gliarków pospie
sznie opróżniono.

łnterwencya Japonii.
Zurych. „Herald”  donosi z Tokio, Ż3 rząd 

japoński powołał na dzień 16. b. m. a i e d m 
roczników, tudzież, iż nad portami japoński- 

| mi zawieszono stan. oblężenia,
Asrater&au. B. kor. „Times” donosi z To

kio: Odbyła się rada koronna, w której
przypusziczałnie wziął także udśia! eesarz. 
Uważają za nieprawdopodobne, aby rząd 
pczystąpił da. akeyi wojskowej przed odro- 
czenieni parlamentu, któro ma nastąpić z 
końcem miesiąca.

Amsterdam. B. ko-r. „Times” donosi z To
ki#: Baienakk opozycyjny podaje, że mini
ster spraw zagrani cm y eh Motone pvawrdo- 
pod-obuie ustąpi, gdyż nie jest w możności 
zapewnienia sobie zgody na swoją akeyę.

O tonaż holenderską.
Afigatecdani. B. koc. Mmh-teir spraw zagrani- 

gaoych Loudon oświadczył dziś w drugi^ Izbiov 
że rząd m i a ł  z po  c z ą t k i u  z a m i a r  od 
r z u c i ć  ż ą d a n i a  koal i ey i ,  lecz po grun- 
ftywnym namyślo postanowił je przyjąć, ze wzglę
du na stosunki aprowazacyjne kraju. Rząd za
protestował w W a s z y n g t o n i e  przeciw 
groźbie konfiskaty okrętów. Minister złożył na
stępnie sprawozdanie z rokowań i podkreślił, io  
rządy koalieyi z a p e w n l ły  H o 1 an d y i im
port 460.000 t o n u  p s z e n i c y ,  z których 
100.000 ma się dostarczyć natychmiast. Psze
nicę tę przewiozą holenderskie okręty, a mini
ster spodziewa się, źe N i e m c y  nie będą prze
szkadzały transportowi. Stanowisko Holandyi 
n ie  j e s t  s p r z ą e z n e  z n e u t r a l n o 
śc i ą .  Rząd mógł wprawdzie żądania koalieyi 
odrzucić i byłby zyskał poklask ludu, ale rząd 
nie mógł się zadowolić tałdm chwiiowyai suk- 
;ceeem popularności, ponieważ musi prowadzić 
politykę na dłuższą metę. Minister zakończył 
oświadczeniem, że holenderski lud może być 
pewnym, że rząd nie pójdzie ani o krok dalej 
poza to, co teraz zrobił. Potem wywiązała się 
krótka dydrasya. — Toelstra powiedział, że 
stanowisko rządat nie sprzeciwia się zasadom 
neutralności.

Londyn. B. kor. Reuter. Ponieważ rząd nie 
otrzymał jeszcze odpowiedzi rządu holender
skiego na notę koalieyi, oświadczono w Ha
dze pouownhe, że sojusznicy na wypadek 
gdyby nie nastąpiło niedwuznaczne przyjęcie 
noty, przystąpią bezzwłocznie d o  z a r e k 
w i r o w a n i a  okrętów?

Haga. B. kor. W drugiej Izbie socyalny de
mokrata Troelstra w dyskusji nad oświadcze
niem rządu, powiedział, że ma wrażenie, iż 
rząd uległ pod przymusem. Wszyscy posłowie 
byli zdania, źe rząd powinien był przed decy- 
zyą zasięgnąć opinii drugiej Izby.

* Amsterdam. B. korv „Nieuve R. Courant”  
donosi: „Manchester diiardian” pisze: W czo
rajsza mowa holenderskiego ministra spraw 
zagranicznych jest wielkim tryumfem siły 
morskiej nad tyranią wojskową. Pismo broni 
prawa państw wojujących do używania wła
sności neutralnej ̂  w zakresie. swojej' suwe
renności. Sojusznicy walczą także za kraje 
neutralne, są oni policyą morską a każdemu 
ajentowi policji należy się wyrfagrodzeiiie.

Wredńa. B» kor. W komisyi głównej seimu 
Rzeszy pos. E r z b e r g e r  prosił o udzie
lenie wVjaśnień, co rząd zamierza uczynić 
wobec nacisku koalieyi na Holandyę. " Na 
wniosek przewodniczącego zarządzono po
siedzenie poufne. Wyjaśnień w tej sprawie 
udzielił podsekretarz stanu Busche.

Kwrtrsia Biewiecka w Petersburgu.
Wiedeń. (Telefonem). Plsmą tutejsze do

noszą z  Petersburga, jakoby tamże ©czeki* 
wane było przybycie, kornisyi niemieckiei,

któraby czuwała nad przeprowadzeniom po
stanowień t r ’f k t a t u b -r z e s k i e g o.

KLĄTWA NA BOLSZEWIKÓW.
Wiedeń. (Tek: fon era). Ż Petersburga do

noszą, iż we wszystkich kościołach rząeiło 
duchowieństwo klątwę na bok ze wików.

TAKŻE MOSKWA NIEPEWNA?
Berno. B. kor. „Progres do Lyon” donosi, 

źe w Moskwie arielu przywódców bolszewi
ckich proponuje przenieść* rząd do Niżnego 
Nowogrodu albo do Fermy.

Z RADY KOMISARZY.
Petersburg. B. kor. Rada komisarzy ludo

wych ogłasza oficjalne sprawozdanie z 
czynności, wedle którego koszta wojenne 
Rosyi p© dzień 15 stycznia 1918 r. wynosiły 
50 i pół nailiarda rubli, 
i Unzędy komisarzy ludowych ze stronni
ctwa socyalny cli rewoiucyonhitów lewicy, 
którzy dymisjonów^all, zostały rozdane mię
dzy komisarzy maksymalistycznycli.

Sposób na przys^szsnie rokowań.
Wiedeń. B. kor. Otwarcie komunikacji 

powietrznej Wiedeń— Kijów. Dziś o g. 9 ra
no odleciał stąd p i e r w s z y  s a m o l o t  
drogą przez Kraków i Lwów do K i j o w a ,  
a b y  p r z y s p i e s z y ć  r o k o w a n i a  
między rządem austeyackim a Ukrainą, a 
prz-edewszysUdem umożliwić kr. Foggach o- 
wi jajko kierownikowi austro-węgiersikiej nii- 
syi szybką wymianę myśli z rządem. Z po
lecenia ministra wojny pierwszy start od
był się uroczyście. Obecni byli generalny 
inspektor sił lofcniozych arcyks. Józef Ferdy
nand i wiele wybitnych, osobistości.

OSOBLIWE POŚREDNICTWO.
Wiedeń. B. kor. Subkoanitet komisyi ży

wnościowej dla importu z Ukrainy odbył dziś 
obrady. Uchwalono rezollicyę wzywającą 
rząd do informowania podkomitetu o spra
wach zakupów w Ukrainie i do podejmowa
nia zarządzeń w p o r o z u m i e n i u  z u- 
k r a i ń s k ą r e p r e z edi <t a c y ą parla
mentarną G a 1 i c y  i i Bukowiny.

NIEMCY A UKRAINA.
Berlin. B. kor. Podsekretarz stanu w urzę

dzie żywnościowym, tajny radca Braun, udał 
się do Kijowa w celu dalszych rokowań w 
sprawie gospodarczego układu z Ukrainą.

Rewelacje ks. Lichnowsky^go.
Berlin. B. k. Na posiedzeniu komisyi głó-. 

wnej parlamentu w dniu 16. b. m. weszły 
pod obrady dwie pubłikacye ostatnio w 
Niemczech rozszerzano, w pierwszej linii 

memoryał b. ambasadora, niemieckiego w 
Londynie ks. L i c h n o w s k  y c.e g o z dnia 
14. VIII. 1916, skierowany przeciw polityce 
rfcądtt przed wjd>uchem wojny.

Wicekanclerz Payer podał p i s m o  Lich- 
n o w a d o  fcanoferza H e r 11 i n g a, w 
którem to piśmie powiedziano:

Zupełnie prywatne notatki, jakie spisałem 
w lecie 1916 znalazły drogę do szerszych kół 
przez niesłychane złamanie zaufania. Chodzi 
tu ,o subiektywne uwagi o naszej zagrani
cznej polityce od czasu kongresu berliń
skiego. W  ówczesnem odwróceniu się od Ro
s ji  i w rozszerzaniu polityki związkowej na 
kwestye wschodnie upatrywałem właściwe 
zarzewie wojny światowej i nawiązując do 
tego, poddałem krótkiemu oświetleniu ta
kże naszą politykę marokańską i flotową. 
Sądziłem, że te notatki, przeznaczone tylko 
dla familijnego archiwum, mogę przy za
pewnieniu bezwarunkowej dyskrecji poka
zać kilku politycznym przyjaciołom, do któ
rych sądu posiadałem, takie same zaufanie, 
jak i do ich słowności.

Lichnowsky podaje w swem piśmie, jak 
memoryał przez niedyskrecję został rozsze
rzony i wyraża żywe ubolewanie z powodu 
tego nader przykrego zajścia.

Wicekanclerz wywodził dalej: Książę w 
międzyczasie wniósł podanie o dymisyę, co 
zostało przyjęte, a ponieważ niewątpliwie 
nie było żadnego złego zamiaru, lecz cho
dziło tylko o nieostrożność, zaniechano 

wszelkich dalszych wystąpień przeciw księ-
Giu.

Dalej zajmował się wicekanclerz poszcze- 
gólhemi twierdzeniami Lichnowsky‘ego o 
politycznych wydarzeniach w  ostatnich mie
siącach przed wybuchem wojny, przyczem 
podniósł przecenianie własnych zasług przez 
ks. L i c h n o w s k i e g o ,  czemu towarzy- 
ło uderzające Uznanie dla obcych dyploma
tów, zwłaszcza angielskich, przedstawianych 
wprost'z pietyzmem, oraz rozdrażnienie z po
wodu prawie wszystkich niemieckich poli
tyków. Rezultat tego był taki, że książę 
często właśnie najskwapliwszych przeciwni
ków Niemiec uważał za ich najlepszych 
przyjaciół, gdyż pozostawali z nim w do
brych osobistych stosunkach. Tak naprzy- 
klad przyznaje Lichnowsky, że w pierwszej 
chwili zamordowaniu austryackiego następ
cy tronu nie przypisywał żadnego dalej się
gającego znaczenia i niechętnie zauważał, 
że w Berlinie inaczej osądzono położenie. 
Lichnowską był zdania, że mimo z a- 
m o r d o w a n i a  następcy tronu p o k ó j  
mógłby być utrzymany przez rząd niemiecki 
przez oddziaływanie na Austro-Węgry, gdy
by Niemcy tylko dostatecznie wyzyskali za
miłowanie do pokoju ze strony AngliL

Ze strony R o s y  i, zdaniem Lichnow- 
sky‘ego nie należało oczekiwać wystąpie
nia wojskowego. Jąk fałszywą byłaby taka 
polityka, stwierdzonem zostało obecnie do
wodnie w procesie Suchomlinowa. Wicekan
clerz wskazuje dalei. że rzekomo fakta. któ

ro powołuje Lichnowsky na swe usprawiedli
wienie sprzeciwiają się pod wielu względami 
obiektywnej prawdzie. Mówca dowodzi tego 
na kilku przykładach. Tak np. nieuzasadnio
ne są skargi Lichnowsky‘ego, że niezasto- 
sowano- się do jego inicjatywy i nie pró
bowano zażegnać p r ż e s i 1 e n ba serbskie
go w drodze konferencji. Także dalsze za
rzuty Lichnowsky,ego, że Niemcy odpowie
działy na mobilizację rosyjską wypowie
dzeniem "wojny, że Niemcy odrzuciły angiel
skie propozycje pośredniczenia, odpiera wi
cekanclerz,.wskazując na znany telegram ce
sarza do króla angielskiego, w którym Niem
cy wyrażają gotowość rozważenia propozy
c j i  angielskiej, jeżeli Anglia pozostanie neu
tralną. Celem. memoryałit Lichnowsky5ego 
było widocznie przedstawić czytelni
k om  o ile lepgzą politykę byłby uprawiał 
autor, gdyby usłuchano jego rad. W ice

kanclerz "wskazuje przedewszystkiem na 
szkody, jakie mógł wyrządzić memoryał, 

jednak mimo tego niema 011 wcale znaczenia 
historycznego, ponieważ służy tylko ce
lom podmiotowymi.

Następnie wspominał wicekanclerz o li
ście otwartym niejakiego dra U  u e h 1 o n a, 
który obecnie przebywa w Szwajcaiyi, w 
którem podniesione jest twierdzenie, że w 

lipcu roku 1914 brakło rządowi niemie
ckiemu woli pokoju. W  tyra wypadku ma 
się do czynienia z opowieściami człowieka 
chorego na nerwy, którym nie należy 
przypisywać znaczenia.

W  dyskusji, jaka się potem wywiązała o- 
świadczyli mówcy wszystkich stronnictw, że 
potępiają list Lichnowsky‘ego, przyczem wy
razili życzenie zreformowania niemieckiej 
dyplomacji, oraz za wydaniem nowej nie
mieckiej „białej księgi” .

W  odpowiedzi na Idlka zapytań odpowie
dział wicekanclerz, że karno-sądowe ścigar 
nie Lichnowskyego nie miałoby wyniku, zaś 
wdrożenie postępowania dyscyplinarnego 
przeciw księciu po jego wystąpieniu ze służ
by nie może być więcej brano w rachubę.

Podsekretarz stanu S t u m m oświadcza, 
że Lichnowsky zasłużył się na szeregu stano
wisk dyplomatycznych, a także na stano
wisku ambasadora w Londynie oddał się z 
poświęceniem swemu zadaniu. Jeżeli zapa
trywania ks. Lichnowsky‘ego w wielu wy
padkach nie zgadzały się z zapatrywaniami 
urzędu spraw zagranicznych, to byłoby nie
sprawiedliwą rzeczą wysnuwać na podsta
wie jego memorjrału wniosła co do jego 
czynności w Londynie i stwarzać z tego 
zarzut przeciw rządowi. Rząd przygotowuje 
wydanie no"wej b i a ł e j  k s i ę g i .

Wiedeń. (Telefonom). „Acht Uhr Rlaht” 
donosi z Berlina, iż sąd o memooyale ks. 
Lielłnow‘Sky‘ego nawet wśród obozu eocya- 
listyozuogo  ̂wypadł nioprzyjaźnie. Dzienni
ki konstatują, iż ks. Lichnowsky wrócił W r. 
1914 diO Berlina jako człowiek na wskroś 
złamany.

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki- "wiedeń
skie żywo komentują cczjrwiście róeprzy- 
.ehylnie meańoryał fe . Liełmowsky‘ego, któ
ry świeżo oddany został do publicznego u- 
żybku i prze-puazczony paszcz cenzurę. —  
„Presse”  wywodzi, że zasadniczym błędem 
kombinacyi iks. I i  chnowpky‘ego jest błędne 
wyobrażenie o przymierzu austryacko-nie- 
miockiem .

Z  Sejmu R zeszy .
Berlin. B. kor. W parlamencie toczyła się 

dyskusja nad aferą fabryk Daimlera. Wszyscy 
mówcy krytykowali bardzo ostro postępowanie- 
fabryk i zarządali bezwzględnego śledztwa 
przeciw winnym. Zażądano też zwrotu zysków 
lichwiarskich.

Berlin. B. kor. Konwent seniorów parlamen
tu postanowił rozpocząć w sobotę ferye wiel
kanocne, które mają potrwać do 16 kwietnia. 
W piątek i w sobotę załatwi parlament ukła
dy pokojowe z ^krainą i  Fiinlandyą w diugiem 
i trzeciem czytaniu.

Przymus pracy w Austryi.
Wiedeń. B. kor. Rząd wniósł dziś w Izbie 

posłów zapowiedziane przedłożenie ustawy 
w sprawie powszechnego obowiązku pracy 
w czasie wojny.

godziny 4 rano przyszło do niego kilku jeńców, 
aby umówić się o cenę za skradzione rzeczy. 
Gdy umowa nie doszła do skutku, jeńcy, wi
dząc, że żyd ma gotówkę, zgniewani, że chce 
ich wyzyskać, zabili go i jego żonę.

Na miejsce zbrodni sprowadzono głośnego 
psa policyjnego, Prinza, który natychmiast po 
oh wąchaniu zwłok ruszał do uomu przy ul. Ła
zarza L 12, gdzie w mieszkaniu Rusinki, Maryi 
Jurków, aresztowano pod zarzutem morder
stwa dwóch jeńców, oraz dezertera z wojska 
austryackiego.

D&Tegaeya kofefarzy galic. w Wiedniu.
Wiedeń. (Telefonem). Wiednia przy

byli delegaci galicyjskiego związku urzędni
ków kolejowych i konferowali, z prezydyum 
Kolą polskiego. Jutro odbędzie się konfe
rencja z min. kolejowym, bar. Banhhaus- 
sem. *

Ssswecya wobec koalicji
Londyn. B, kor. Reuter dowiaduje się, źe za

pewne niebawem zawarty bedzie między koali
cją  a Szwecją ogólny układ.

3
Niemcy rozdają zboże?

Wiedeń. (Telefonem). Pis-ma wiedeńskie 
donoszą ze Szwajcaryi, iż Niemcy ofiarowały 
Szwajcaryi zboże. Rada związkowa na pro
pozycję tę jeszcze nie dala odpowiedzi.

Wydalenie Roman owych z Peters^^a.
Petersburg. B. kor. Ag. Kavasa. Rewolu

cyjny komitet 'Obionny Petersburga wezwał 
wszystkich członków dyna^tyi Rom ano wy ch 
do opuszczeniu miasta w C!?°m trzech dni.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Kazimierz hr. Rostworowski z Oło
muńca; Jerzy hr. Konarski z Jarosławia; Alek
sander hr. Romer z Jodłownika, Sroczyńska 
Zofia z Mędrzechowa; Franc. Smereczyński ze 
Sułkowic, Tehórziuccy Henrjkowde z Pisaro- 
wiec; Aleksandrowie Redychowie ze Skalb
mierza; Michał Lityński ze Lwowa; Marya 
Brodkiewicz z Dzikowa; Tapkowski Michał ze 
Lwowa; Adam Dziedzicki z Klimontowa; Mat 
ryan Byiicki z Budapesztu; Franciszek Ti*zecań- 
ski z Dynowa; Rutkowsld Bolesłhw z Rohaty
na, Zdzisław de Laveaus z Łazów; ks. Jakób 
Surowiak z Rabki; Adolf Poniński z Białej.

N A D E S Ł A Ń &
Ponieważ dowiedziałam się, że od dłuższego 

czasu osoba jakaś podszjrwając się pod na
zwisko córki mojej Hali Rapackiej prowadzi z 
różnemi osobami korespondencję, poinformo
wana widocznie o naszych stosunkach* wypisu
je rozmaite brednie niezgodne z prawdą i mo
gące córce mojej zaszkodzić, zmuszona, jestem 
tą drogą zaprzeczyć jaknajkategoryczniej, źa 
moja córka takiej korespondencji, nigdy z ni
kim nie prowadziła. W razie gdybym dowie
działa się o dalszych tego rodzaju machina- 
cyach, zmuszona będę zwrócić się na drogę są* 
dową.! Heleną Rapacka.

Członkowie Ogniska nauczycielskiego w Kra
kowie zechcą się zgłosić bezzwłocznie po asy- 
gnaty na węgiel w biurze Ogniska.

Msi xsf*jsz&?£2 z  cSfisku 
1  .  1 Ł * .

Fantazya społeszna z r. 1881.
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
C&R3 K. 3.

Do nabycia we wszystSdch księgarniach i w Adm«- 
nistracyi „Głosu Naredu* Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pecztową lub po 

nadesłaaiu należytości. BSO
Przesyłka zwykła 10 b., przesyłka polecona 35 h.

Wiadomości telegraficzno.
Minister Twardowski w Galicy!. * 

Lwów. B. kor. Minister Twardowski przy
jedź ie jutro w południe do Lwowna i udzie
lać będzie audyencyi w piątek i sobotę 
przedpołudaiiem.

Tramwaj lwowski.
Lwów. B. kor. Tramwaj lwowski ma dnia. 

22 ib. m. podjąć nich.
Morderstwo rabunkowe we Lwowie. • 

Lwów, (Telefonem). Dziś przed południem 
odkryto tu podwójne morderstwo rabunkowe, 
popełnione w domu przy uL Kopernika L 41, 
gdzie zamordowano właściciela sklepiku, Sa
muela Freundlicha, lat 64 i jego żonę, Bren- 
dlę. Freundlich utrzjmywał stosunki z żołnie
rzami, jeńcami i bandytami i skupywał od nich 
rabowane J kradziono rzeczy, Onesrdai kolo.

ANTONI SAW IŃSKI
nełsracr z reku 18S3

zmarł w Brzeźnicy przy Bochni dnia 17-go 
marca 1918 r., zaop?trzoay św. Sakramentami.
Tą drogą zawiadamia urząd parafialny rodzizę 
zmarłego tj. Maryę z Królikowskich Sawińską 
i córki Klementynę i Barbarę 1 prosi znają
cych te osoby o zawiadomienie je listownie, 
by jak najrychlej zgłosiły się po spadek po 

zmarłym.

T
Za duszę ś. p.

Ora FRYDERYKA ZOLLA
zmarłego dnia 1 kwietnia 1917 

odprawione zostanie

NaboieAsłwo żałobne
w sobotę dnia 23 b. m. o godz. 9 rano 

w kościele 00 . Kapucynów.

MARIA z Chmielewskich STR8K9WA
wdowa po radcy dworu, poczt i telegrafów, 
przeżywszy lat 78, po długich i ciężkich cier
pieniach,^opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 20 marca 1918 r.
W nieutulonym żalu pozostała córka, synowie 
i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjafciół i Zna
jomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się w Wieliczce w piątek dnia 22-go b. m. 
o g. 8 popoł. na cmentarz miejscowy. R. i, p.

tka
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TEATR MIEJSKI
IM. JOL SŁOWACKIEGO

We czwartek 21 marca b. r.

K S I A W  M A R E K
pemat dramat w 3 sklach J. Słow2cki§go.

Poesątcfc o godzt«?o
teatru In?. J.Sławsski0§o.

Piątek: „Głuszec*. .
Sobota:  „Marya Leszczyńska .
Nł eWz i e ł a pop.: „Myszy bez kota , 

wiscz.: „Marya Leszczyńska'*.

T E A T R  LU D O W Y
ULICA RAJSKA NUMER 12., 

y/e czwartek 21 marca br r.

F L I R T
komedya w 3 aktach.

?3sz*t*k o gadzinie 7 wteszersm.

Rsperiusr tsctru ludow£§o. <
Pi ąt ek :  „Śluby Dębnickie". 
Sobota  pop.: „Zbójcy*, wieczorem: 

.Baron Kimmel". .
Niedzi e la  popci.: „Champignol 

mimo woli", wiecz.: „Flirt".

„ TEATR ŚW!ETU1Y

<JUCIECHA|
UL. LISTOPADA *18.

Od piątku 15 do czwartku £1 marca 
Wiatka n o w c ś '1 

Z sarwl w ie lk i!*  rlzSsł 
„S S or«H sk ts

senzacyjny dramat w  3 akt. 
W  głów nej rol i :

mm,© wksth.
" K ^  ZA CH ĘTA

RYHEK SŁ PAłAG SPISKI.

dramat kryminalno-detektywiczny 
w 4 częściach.

W roli detektywa słynny

fantomj&s.
PROMIEŃ
Prolongowany wskutek olbrzymiego ] 

powodzenia

G ł ó d  m iłości
ze słynną pięknością i zna-J 

komitą artystką

FERN ANDRĄ.

K I N O - W A N O A j
OL. SW. GERTRUDY NR. 5. i

Z powodu robót budowanych; 
przedstawienia na krótki czas 

wstrzymane. ;

Ponowne rozpoezsefe ogłoszę j 
plakaty. i

/

HOTEL SASS}, 
ul. św. Jara L. 6.

Gd środy 13 do soboty 16 marca^b. r.

PAN NA ZAMKU #
senzscyjny dramat w 4 częściach. — W główne] 
roli wystąpi znakomity artysta E£Fit*3 4*J&sr.

Ponadto wyborna koniedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3J/2).

Wrecalicycii s Kilowa
proszę serdecznie o ileby znali 
K©g^©!a€SÓ^, lub cośr o nich słyszeli, 
o udzielenie mi łaskawie wiadomości o ich 
losie. Karolina Wentzlowa Kraków, ulica 

Sobieskiego 16 D. 638

C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie ma zamiar p r z y j ą ć

m i m

642

Bliższych wyjaśnień udzieli w godzinach 
urzędowych: Oddział dla budowy i kon- 
serwacyi kolei tej Dyrekcyi przy placu 

Matejki 12, II. p.

Szwedzko-Polskie
m i kmU jjL

K IN O  L U B I C Z
1?L. LU3ICZ L. 15, S'Jok dweres kateio# 

Od 19 do 21 marca b. r.

Odwaga w  szczęściu
dramat w 4 aktach.

M a g a zyn  obuwia Pinkusa
komedya w 3 aktach.

Zdjęcie z natury.
Paczątsk przstistawisń o godz. f?. ptrnł.

K IN O  O P IE K A
ULICA ZIELONA Nn-MKR !? '  

Od 10 do 21 marca b. r.

O C I E M N K A E J I
wspaniały dramat w 4 aktach. 

Ponadto weseła kamedya oraz zdjęcia 
wojsnne.

Zakładowy kapitał: 1,000.000 kor. szwedz. 
Własne okręty pojemności ca 23.000 tonu 
brutto. Długoletnie kontrakty wyłącznej 
sprzedaży na Królestwo Polskie i Galicyę 
najpoważniejszych fabryk Skandynawii we 

wszystkich dziedzinach przemysłu.
P 3 S 2 & k » !@  639

solidnych technicznych eksportowo & im
portowych iirm we Lwowie i Krakowie

d i n  przad te^ aw IciaS sfcar sas
G a l i c j ę .

Referencye, warunki, rodzaj przedsiębior
stwa i inne szczegółowe dane adresować:

S v e n s k -P o ls k a E x p Q rt& lm p o rtA k tie b 9 la g e t
Stockholm, Blasiehelmstorg 9 .

I i i e i  1S i  i .  otwarty została Filia F a t ó i

H E S B A T O N U
przy ul. Karmelickiej !. 18.

Hpphsfnn uinanY przez c. k. Urząd probierczy jako 
ilCI Ur IUU napój dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od innych surogatów, zastępbje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 

na szklankę gotowane] wody.
1 litr z rumem 3  K 69  h .—  bez rumu 2  K 30  h.
Flaszkę należy przynieść za sobąT — Zamówienia na 
prowincyę uskutecznia filia odwrotnie za nadesłaniem 

połowy należytości z góry lub beczki.
KasSswiars Lyd^ńskl

Kraków, ul. Karmelicka 1S Filia. 585

Oisumnnppn akademika, Polaka, do samo- 
UliWul 1801 u istnej nauki dwóch chłopców, 
klasa pierwsza i trzecia normalna, pod ko
rzystnymi warunkami poszukuje dom oby
watelski w Galicyi wschodniej. Zgłoszenia 
przyjmuje adw. Dr. Bosakowski Horodenka. 

590

Księgarnia i Skład Nut -

G .  G E B E T H N E R A !  S p .
W KRAKOWIE 502

poleca następująca wydawnictwa:
Anczyc W. Duch paszczy. Opowiadanie . . K G‘40 
Bóg się rodzi. Opowiadanie historyczne. Wy

danie ą cw e ....................................  . . „ 2*40
Borowiecka In. Zbiór zadań dla dorosłych.

Część 151. . .    1-60
Brzeziński J. Hodowla drzew. Część I!I. . . 6*40
Choynowski P. Pokusa. N o w e le .................... „ 8‘—
Gouid W. A. Dzieci maiki przyrody. Wydanie

nowe przejrzane i poprawione . . . . „ 6*40 
Grimm A. M. Powieści z 1001 nocy . „ 6*40
Krakowowa P. Niespodzianka. Zbiór powia

stek dla małych dzieci ........................  4*89
Prus B. Od upadku do odrodzenia . . . . „ S*— 
Sienkiewicz H. Pan Wołodyjowski. 3T. Wyd. II. „ 12*—

— Potop. 6 tomów. Wydanie siódme . . „24*—
— Potop. Pow. histor. dla dojrzalszej młodz. „ 7*29
— Rodzina Połanieckich. 3 tomy. Wyd. VII. „ 13*— 

Tańska M. Ad astra. Myśli i czytania religijne „ 6*40
w oprawie „ 9*60 

Vetae J. Przygody na okręcie „Chancellor{(.
Wydanie n o w e ...................................... „ 4*50

WójtowiczW. Zarys geomelryi elementarnej
za całość .  „ &—

Zapolska-Downar W. Zbiór pieśni do uZytlcu
w ogrodach dziecięcych. I—IV. . . . „ —*80

Co nabycia we wszystkich księgarniach.
'' »   ________

ttdiiarszowa próba przekona każitago o jakości.

Księgarnia Ksfcł. ’ 
Stanisława Gs! dni a n a

(pr?.y Inniyhicie JiV.sor,&)
w Krakowie, ul. Szewska \l !i p.

poleca:
Samouczki „Argus'1!
umożliwiające -v/ 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się jęz. n’em’ec.,! 
franc., ang. lub włoskiego, ‘ 
bez pomocy nauczyciela. 
Cena K 7*50 za egz. opra
wny. Opracowanie dla lu

du K. 3*60,
S Ł O W N I K I

niem.-polskie i poisko-n!c- 
mieckie; franc.-polskie i 
polsko-francuskie itd., itd., 
po K 5*—, 8*80, 9*G0 i Id.

Rozmówki
polsko-niemieckie, polsk.- 
francuskie itd. po K i'30, 

2*40, 4*—, 4*80 itd.
& przesyłkę jialK. liczy się 5G M 

Za zaiiizk? 30 hsi. więcej.
Prospekiy wysyia się bezplafnia

i M e  szafy  d ę b e w e

garnitur mebli pluszowy, 
szaft duża do sprzedania, 

2201 ulica Grodzka 69, II. p., 
ostatnie drzwi na'prawo,

f między 12 a 2 w południ
barczo ; można'oglądać. 6̂24

ze g a rm is trza
pomocnika 1 praktykanta 
posrukujo J. Pionka Kra
ków, Szewska 12. €21

Poszukuję bardzo 
pewnej osoby

do chłopczyka 5-Ietniego 
i dziew-czynki 2-letniej 

ewentualnie freblanki. Od
pisy świadectw, które się 
nie zwraca posyłać Marya 
Gnicwoszowa Lwów, ul. 

Listopada 65. 589

Stróżostwo
potrzebni od 1 kwietnia. 
Bliższa wiadomość ulica 

Pijarska I I. p. 593

Fortepiany, 
Pianina, - 

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolską* 7. 499

Proszek do prania 519

„MINLQS“
znany z dobroci, 1 kg. kor. 
3*20, 5 kg. kor. IG*— po
cztówką opłatnie wysyła

tipiya J. w
Kraków, Karmelicka 14.

Kursa lecznicze 
błędów wymowy

dla dzieci i starszych trwa
ją dalej przez 5—6 tygodni. 
Skutek niezawodny; nawet 
najcię*ższe wady usuwa się j 
I przynosi ulgę. Wiado
mość w Księgarni Polskiej 
Kraków, ul. Sławkowska 3. 
Tamże do nabycia broszu
ra: Jąkelstwo I jego le

czenie. 603

S ta r n s ilL @
córka oficera wejsk pol
skich z roku 1881, nie
zdolna do pracy z powodu 
starości I złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu*.

Starsza

chora kobieta
pozbawiona  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie.' Datki 
przyjmuje Administracya
„Głosu Narodu* dla j. H.

władającą biegle językiem polskim i nie
mieckim z gruntow-ną znajomością steno

grafii przyjmie ZSF&S

ima Centrala Handlowa ^Woli 616

(Oddział rolniczy)
Kraków, Sławkowska I. 4, II. piętro.

Sdftib&gt&afti 
w RajSepiryih  oałaRfiacfs gaołsca

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej
handel towarów kolonialnych i win

w Krakowie. 405
Z a  Itsk oń ć S c s g s f o ś ś  r ę z z y

.htk t orNaMai.kia WyJav.ui-.LAUi „Gtogu Narodu" Sp. z ogr. odp.

Poleca się dzieło na czasie:

„O Opatrzności Boskiej*
dlajwicrząeego ludu napisał ks. Dr. Ludwik Wrzof,
profesor teologii w Widnawie na Śląsku austr., So, sir. 190

Cena 1 egzemplarza oprawnego wraz z prze
syłką poleconą 4 K 50 hal. za poprzedniem na* 

desłaniem nsleżytośsi.
• . Zamówienia należy adresować:

„Dziedzictwo bfog. Jana £arkandralf
w Cieszynie (SIąsk austr*) 626

F r a r e c y s i c i
sortyment ( C o l l e c t i o n  n o u v e l l e  l l l us t r e .  
C o 11 e c 11 o a Nsisoss, $SodlarR BśbSI&ihe^i.e^) 
L es  m e i l l e u r s  Łiwrss 
Ł sreu ssa  c I a s s i q u e lllustrć

otrzymała w wielkiej ilości i poleca
KSIĘGARNIA PODHAf.NSKA, Zakopane.

Przy zamówieniach podać ilość tomów. — Katalogów 
nie wysyła się. 403

P @ ssnkislcf 631
1) Bardzo pewnej niańki do dwojga ma

łych dzieci dwuletniego i9-miesięcznego.
2) Gospodyni, znającej się dobrze na go

spodarstwie y/ieiskiem, mleczarstwie^ 
chowie drobiu i.trzody.

3) Służącego kawalera, znającego dobrze 
służbę.

4) Służącą pokojówkę.
Osoby te potrzebne zaraz na wieś. Zgłoszenia li
stowne i kopie świadectw przysyłać pod adresem: 
Nawojowa p. Nowy Targ Adamowa hr. Stadnicka.

Bo większego Biura handlowego
poszukuje się: 635

1) inteligentnego sekretarza ewentualnie 
prawnika ze studyami hanulowemi 
i praktyką.

2) inteligentnej siły handlowej do pracy 
samodzielnej biurowej ze zmysłem or
ganizacyjnym.

3) 2 sten o ty pis tek biegłych w korespon
dencji polskiej i niemieckiej.

Zgłoszenia pod „B. S. 2237‘* do Administracji.

Vv dobrach Skrzeszowice
w Królestwie Polskiem

wakuje p o s a d a '  r z ą d c y .
Zgłoszenia listowne pod adr.: Kjeszczyński, 

o. p. Kocmyrzów, Galicya. 523

543

Nr

; " j N a  tydzień K ;  B . K .
, Stefan Dunikowski, Stróże 100 K: Mary& F - ,  
njkowska;, Stróże 100 K; Szkoła koszykarska 
w Rudniku zamiast wieńca na trumnę śp. hr. Tar
nowskiego* 100 K; Włodzimierzowi hr. DzEeduszy-: 
cka, Lwów 100 K; Mieczysław Zajączkowski, 
Bolestraszyce 1000 K; Towarzystwo Wzajemnych 
ubezpieczeń „Wisła", Nowy Sącz 100 K; Włodzi
mierz Sroczyński zamiast wieńca na trumno śp. 
hr. Tarnowskiego 100 K; Floryanowio Kozłow
scy, Lipa 50 K; Ignacy Solarz, Ołpiny, zebrano 
przy wypłacie zasiłków 67 K; Zwierzchność gminy 
iWIiereany 40 K; Władysław Tokarski, Zakopane 
6 K; Jackuś Bryszkiewicz, Izdebnik, dla dotknię- 
tycli jaglicą 15 K; Dyrekcya e. k. szkoły realnej, 
Krosno 17 K: Parafia'Krzeszowice 600 K; OO. Ber
nardyni, Kalwarya Zebrzydowska 200 K; Skomiel
na Biała, parafia 115 K; Ks. Kanonicy Regularni, 
Żywliec 800 K; Parafia Lipnik i proboszcz 578.85 
K; Parafia Piotrowice 250 IC; Paiafia Woniki 254 
K; Ks. Sałwatoryanlc, Trzebinia 80.40 K; Parada 
Snuli a 01 n TT • Pa vo filo MaTrAtrr fifl K? PfiTflfia

L*ya
Władysław Jelonek, Graboszyce'25 K; Ludwibowio 
Chrząszczowi©, GrSboszyce 200 K; Parafia Cit.Fc- 
fizyco 139.97 K; Parafia Radocza 80 K; Parada 
Stara Wieś 140.88 IC; Parafia Lachowice 134.20 K; 
Parafia Tenczynel: 250 K; Parafia Tłuczań i pleban 
614.41 K; Parafia Jeleń 130 K. _ _

Poręba Żegoiy 165 K; X. Wojcieszak," Sidzina 
30 IC; Parafia Sidzina 120.50 K; Parafia Białka 
Tatrzańska 500 K; Paiafia Głogoczów 225 K; 
Krzyszkowico 300 K; Paiafia Stróże 100 K; Pa
rafia Pcim 270.50 K; X. Kras, Lipnik 50 K; Pa
rafia Pobisdr z duchowieństwem 600 IC; Parafia' 
Wieprz 800 K; Parafia Widek 134.54 K; Parafia 
Bestwina 400 K; Parafia Rychwałd 870.28 K;̂  Pa
rafia Ruszczą 620 K; PP. Bernardynki, Staniątki 
160 K; Parafia Mikuszowice 28 K; Urzędnicy Eks-

.U C X n.'i9kV iY cv *  U u iiv U iv > o < f  v  f » j  7 i

melitanki Bose, ul. Łobzowska 40 K; Składka w, 
kościele OO. Ftanciszkanów 174 K; OO. Franci
szkanie 100 K; X. D. Zegarlmski 50 K: X. Ignacy 
Woźniczka 40 K; C. k. Starostwo, JWadowice 
3688.80 K: Parafia Poronin i X. Proboszcz 1000 K; 
Hr. Włodźimierzowa Dzieduszycka, Lwów 2000 K; 
X. Proboszcz Franciszek Swiderski 20 IC; Marya 
Kręcinowa 100 K; C. k. Starostwo w Kolbuszo
wej 150 K; Magistrat Nowego Targu zamiast 

wieńca na trumnę śp. Pro?. Buły 250 K; Stani
sław Alpiński 60 K; X. N. N.. Wolica 100 K; 
X. Proboszcz w Dobrej 150 K; Grono nauczyciel
skie krajowej szkoły tkackiej, Krosno 40 K; W. 
Cwynar, Sanok 5 K; Herman Mattautsch, Droho-. 
bycz, c. k. nadporueznik 100 K; Gmina Chrza
nów 200 K; Konwent OO. Bernardynów, Alwer
nia 110 K; Róża Fory&iówna, Lubień 4 K; Cztero
klasowa Szkoła lud. w Nienadowej 7.50 K; Ma
linka i Zbyszek Maciejowscy 3 K; Klub polski, 
Sarajewo 7000 K; Marya Gondkówna. nauczyciel
ka, Czerce 100 EL; Towarzystwo handlowe w Ru
dniku 500 K; X. Czencek, T. J.,_Nowy Sącz skła-

Ńowy Sącz 125 K; C. k. Sąd powiatowy w Skc- 
lem 100 K; L. Niezabitowski, Borysław 10 K; Izba 
Pracodawców, Borys!awr 1000 K; Lmsc do Jour- 
dan, Gromnik 80 K; Ignacy Dębowski, Prezydent 
Nam. Kom. Rat„ Lwów 100 IC; Stefan Bauch, 
Żywiec 8 K; O. Fełicyan, gwardyan 00. Kapu
cynów 56.60 K; A. Ulano-wska,' Kraków/ 5 K;

.Czytelnia ludowa Straćonka 80 K; C. k.
61 wo Kolbuszowa 100 K; Zarząd Bzkoły 
z jasełek 100 K; C. k. Starostwo, Kolb 
,150 IC; Parafia Komorowice 233.60 K; 
Lubień 400 K; X. Paweł Mach, Czułówe  ̂

jayi weselaj którego nie urządzał 100 
przy poświęceniu pracowni ślusarskiej, 
Oremusa 130 K; N. N. przez ^'-Hoher 
Machowa 10 IC; Zaremba, rejent'w Kuta<
CO. Redemptoryści, Mościska, dodatkowo 
Szkoła w.Wydżnej z przedstawienia i i 
124.28 K; Sodalicya Panien, Nowy Sącz 
Hieronimowie hr. Tarnowscy, Rudnik lOoó 
k. Sąd powiatowy, Strzyżów, składki 1&| 
Kasa oszczędności m. Sanoka 25 K; Mv ‘ 
ska. w Miechowie 5 K; Składka dzieci szk 
męskiej, Dębica 45 K; Spółka mleczarska, W  
20 IC; Parafia Łodygowice, składka kośj 

250 K, dochód z jasełek 100 JC, razem 
Urząd parafialny w Szczakowej 500 K;.
7. jasełek w Międzybrodziu za staraniem 
thold i M. Wielógórskiej 235 K; Sodalicya  ̂
Maryi w Szczakowej 154.80 K; ArcybracU

Stanisławowstwo Kowerscy 100 K; Datki 
naryuszów Sądu i Prokuratoryi w Rzl
110.30 IC; Okręgowe Towarzystwo, Mielec* ’ 
Gimnazyum polskie im. Krasińskiego w !
75.30 K; C. k. II. gimn. polskie, StanisŁ 
411.83 IC; Urząd powiatowy gospodarczy w 
buszowej, złożono przez kupców'Nusbauina i 
T... (nieczytelne) 10 K; Antonina RachwałJ 
wadka 20 K; Składka uczniów szkoły męską 
Mielcu 25.65 K: M. Fischer, Sambor 65 F* S 
sławo wie Czerwińscy z Górki 500 K; Z prze 
wienia Kółka amatorskiego w Haczowie 41 
M. Norek, Kraków 1'0 E; Gimnazyńm pr-yw( 
polskie, Sambor 91 K; Oddział Straży Sł®rł 
W Jordanowie 4.77 K; Ignacy Podgórny, 
stowice 100 K: Karol Łącek, Jordanów 
Parafia i X. Pleban, Bulowice 112 K; Parafia 
Tieban, Bobrek 90.45 K; X. Prałat Jozef B‘
1:0 K; Antonina Witkowska 100 K; Francji 
naucz., Bodzanów 30 K; W urzędzie parafią 
w JaAvorznio zebrano: Składka w kościcla*63| 
X. Dziekan Stefan Skaczyński, ctrzymąn 
'gwiazdkę 1000 K, X. Andrzej Mroczełc 10 
Jan Jarosz, katecheta z Kolbuszowej 15 
Budzyński, Jaworzno 5 K, Drowa iłiidży 
Jaworzno 11 IC, Służąca u drowej Bud^yńi 
2 K, N. N. 10 K. N. N. 2 K, Stanisław jjjtail 
.wicz, Jaworzno G K, Stanisław Żbik, ̂  Jc wol 
5 IC; Więzło 1 K; SS. Służebniczki ze/ szp 
,w Jaworznie 2 K, Kara nadesłana z gi)rhiy 
worzno 2 K, Magdzia i Terenia SkoczyńsRio
Z nadwyżki za sprzedane nalepki 15.50 IC - 
zem 1728.50 K; Franciszek Adamczewski, ̂  
licim 100 K; F. Górkiewicz, Grębowice V. 
DvrekcyaJ c. k. gimnazyum w Droliot 
668.90 K: Jan Gątkiewicz. kier. szkoły, Gz 
Dunajec 19.64 K; M. M. 200 IC; Zarząd 
T. S. L. w Brześciu 100 IC; SS. Józefi^J. 
nopol 80 K; Uczenice pzkoły wydz. im. H.d 
nowej. Nowy Sącz 30 K: Uczniowie klasy 
szkoły realnej w Krośnie 11 K; O. k. Staro 
Jasło 481.33 IC; Szpital św. Ducha, Sandoj 

<185.82̂ .K; Urząd parafialny Straconka 26 K ;, 
stacyjny Zwardoń 3 IC; X. Jan Bazylski, S;

' 50.06 K; Dyrekcya c. k. gimnazyum, Zł: 
202.26 K; Zarząd szkoły Polanka jWielka, tli 
z jasełek 150 K; OO. Kapucyni, Sędziszów 20 
C. k. Starostwo, Myślenice 464.78; C. k. Staro 

- Myślenice 136 K; Stanisław Krajewski, Min 
20 IC; Sodalicya Dzieci Maryi, Kościeinikr o. 
Szkoła 6S. Urszulanek w Krakowie 46.8.23 

(Ciąg dalszy nastąpi),

Sprawozdanie Spółki Chłopów
„Sekcja Kółka rolniczego dla zby ta jaj“ w Rabie Wyżnej z a r .la i? .

sr-/2
47 _-:v.
2 7 - ^

1) 12 dostawców dostarczyło 405 skrzyń ja] za ce:R
2) Odbiorcy: Związek . . .  ̂ . 190*/,' skrzyr

R óżn i.......................
Biała Namiestnictwo.
S o łe ck a ..................
Dom Zdrowia . . .
Kraków Namiestnictwo 

Razem
8) Zysk brutto  .......................
4) Wydatki: Administracya . .

Opakowanie . . .
Wysyłka . . . »
Przewóz . . . .
S tr a ty ..................
Dywidenda . ♦ .

Razem . .
6) Czysty zysk z jaj . . . .
6) Czysty zysk z materyi . .
7) Czysty zysk z różnych . .

125.523 kor. 26 hal. 
65.902 „  60 
32.621 „  60 
16.062 „  80 
12.193 f, -  
9.723 „  60 
4.703 „  80

n
o

. 405 skrzyń

1.831 kor. 27 hal.
1.709 „ 30
1.135 „ 21 »>
1.091 „ 05 u

105 „ 05 ii
42 „ 60 u

141.211 kor* 40 hal. 
15.(88 „ 14 „

5.914 kor. 48 hal.

9) Udziałów z 1 stycznia 1917 r.
8) Zysk razem 
0

„  z 1 grudnia 1917 r. 
10) Fundusz rezerwowy . - • 

Zysk .  .......................
ćSfii'.

3.7,3 kor. CC hal. 
'•83 J88 07 „

333 26  ,,

. . . . . . . . . 10.275 kor. 59 hal.
. . . . . . . . 9.280 i i — ;;
. . . . . . . . 1.280 t t _ f f. . . . . . . . . 2.617 i i 09 M

........................... . . 10.275 i t 59 tt

640

12,792 kor. 68 hal.Razem
Raba Wyżna, dnia 21 stycznia 1918 r.

Sakcya Mika  rolniczego dla zbyću jaj./

Organist
kawaler, wolny ! 
wojska, p r z y j d  
obowiązki orŁ?ani| 
Zgłoszenia do Af 
„Głosu Narodu** 

„Organista**.

Torf tarki
do kopania torfu .1 
Zgłoszenia Hosziakiel 

Lwów, Asnyka 7. f

Pokoje, Olii
Karmelicka 46, II 

na prawo.

większą ilość zakl 
Fabryka stolars

Sianisłlwa Oiirzyf
Kraków, Długa

n

O A L l C l f J S K I  A K C Y J N Y
A N K  K U P IE C K

Kaliclie 1§ wlasnsrl
jrzy jm u je  wkładki oszczędności z  oprocentowanie;

4 VI® OCl Sta
i w kładki isa rachunek b ie żą c y z  oproceutow aulcm

4 ® L  |0.
J3anlc wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie
fces wypowiadsęiila. ^  .

| Podatek.rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Pani; 
, z własnych funduszów.

do śrutowania i mieleni^ w najlepszem 2362
wykonaniu dostarcza bardzo tanio 
Fln?*e9 Praga II. Kupcom wysoki rabat.

Q z Y6 8 zarządem Rmniuia_F»^


